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Magasins du Printemps, Boulevard Haussmann 70.

M r a f e ó w  3  c i e r w e s .

Wczoraj po południu o godzinie wpół 
do trzeciej, kiedy cesarz Wilhelm przejeż
dżał w powozie ulicą „pod Lipami" w Ber
linie, padły strzały, jak się zdaje, z jednego 
domu w tej ulicy i Cesarz ugodzony został 
kulą; wrócił też do pałacu, gdzie zaraz lekar
ska pomoc udzieloną mu została.

Taki telegram doszedł nas wczoraj, inny 
zaś prywatny telegram, który nam pokaza
no, mówił, że Cesarz lekko jest raniony.

Jeżeli świeży zamach Hodla sprawił zdu
mienie i przerażenie, powtórzenie go wczoraj, 
zanim śledztwo poprzedniego zamachu do 
prowadzonem zostało do końca, w groźniej- 
szem jeszcze przedstawia świetle ten czyn 
zbrodniczy. Nie można wnosić, czy sprawca 
był wspólnikiem Hodla, ani też czy choćby 
współwyznawcą jego zasad. Doktryny so 
cyalno-demokratyezne nie wymagają konie
cznie formy rządu republikańskiej, aby stąd 
wnosić, iż królobójstwo należy do warun 
ków powodzenia tych doktryn, ale propa
gują one nienawiść do wyższych klas spó- 
łeczeństwa, do wszelkich prerogatyw, do 
wszelkiej zwierzchności nie z łona ich wy- 
szłej, a przeto żywić i wzbudzać konie
cznie muszą także nienawiść do królewsko- 
ści, jako łączącej w sobie wszystkie wyż
szości pomienione. Nie wystarczy to jednak, 
aby zapisać królobójstwo między artykuły 
wiary socyalistycznej. Przywódzcy też tego 
stronnictwa wypierają się słowem i pismem 
wszelkiego wpływu na zamach Hodla. Mimo 
tego, wpływ ten o tyle zaprzeczyć się nie 
da, iż propaganda socyalizmu słabe umysły 
mąci, silne drażni, namiętności ludzkie roz
pala, miesza pojęcia złego i dobrego, a 
więc ze zbrodnią oswaja. Stwierdziły to 
fakta.

Czy zamach wczorajszy wyszedł z łona 
socyalistów, nie wiemy. Widzimy tylko pe 
wną ciągłość zamachów, a oraz że ustawa 
przeciw socyalizmowi, która w parlamencie 
niemieckim większością blisko dwustu gło 
sów upadła, zrodziła mniemanie, że bę
dzie poniekąd stosowaną na drodze admi
nistracyjnej , że jeden z przywódzców so 
cyalizmu, deputowany Most, został w Che
mnitz uwięziony i że między socyalistami 
wzmogło się rozdrażnienie. Ale już mówiąc 
o zamachu Hodla zwróciliśmy na to uwagę, 
że śmierć cesarza Wilhelma nie nadwerę
żyłaby wcale monarchizmu w Prusach, skoro 
istnieją potomkowie i spadkobiercy tronu 
cesarza Wilhelma. Śmierć jego zatem by
łaby bezużyteczną dla socyalistów.

Trzeba więc chyba szukać pobudki za
machów tam, gdzie osoba cesarza Wilhel
ma może być uważana za przeszkodę wi
dokom bądź pewnych ludzi, bądź pewnych 
interesów i kierunków. Nie pójdziemy tu 
za przykładem St. Petersb. Wiedomosti, któ
re, jak o tern zdaliśmy właśnie sprawę 
w poprzednim numerze Czasu, rzucają po
dejrzenie, jakoby Hodel był narzędziem 
w ręku Anglii, dla tego, że ta nie jest zado
woloną z wpływu, jaki Cesarz Wilhelm wy
wiera na bieg sprawy wschodniej; ale mo
żemy dać przystęp przypuszczeniu, że po
budką do zamachu na życie Cesarza Nie
mieckiego może być jego osobiste i bezpo
średnie stanowisko w kwestyi wschodniej, 
jego przekonanie o potrzebie ścisłych wę
złów przyjaźni z Rosyą, jego niemal opie
kuńcza rola wobec cara Aleksandra. Ze 
śmiercią cesarza Wilhema związki obu dwo
rów niezawodnie uległyby znacznej zmianie. 
Nie wynika ztąd atoli, aby można oskarżać 
lorda Beaconsfielda o nasyłanie morderców 
na cesarza Wilhelma. Snadno prasie rosyj
skiej, która pochwalne hymny wznosiła na 
cześć Murawiewów i w dziejach swego kra
ju znajdowała wiele wypadków królobój- 
stwa, posądzać sędziwego i czcigodnego mi
nistra angielskiego, ale nie uwierzy temu Eu
ropa. Czy jednak w samej Rosyi, a nadto 
w Niemczech nie ma żywiołów niechętnych 
z tego samego powodu osobie cesarza Wil
helma? Cała partya wojenna w Rosyi wi
dzi w cesarzu Wilhelmie główną przeszko
dę dalszej wojny i jemu przypisuje skło
nienie cesarza Aleksandra do ustępstw, je
go za głównego pośrednika pokoju uważa. 
Podobnie w Niemczech panuje wielka ku 
Rosyi niechęć i chętnie widzianoby rozer
wanie węzłów przyjaźni między Prusami 
a Rosyą; wierzą tam, że śmierć cesarzaWil- 
helma pozbawiłaby Rosyę jedynej w Euro
pie podpory i obrony. Na to zaś nie po

trzeba ani socyalistów, ani wpływów an 
gielskich.

Możebyśmy nie wdawali się w takie przy 
puszczenie, gdyby nam nie wskazał rzeczo
ny dziennik petersburski, że szukając dla 
Hodla pobudek w Anglii, można szukać ich 
także w politycznych interesach rosyjskich 
lub niemieckich.

Jakikolwiek był powód, jakiekolwiek 
sprężyny tego czynu, jest to zbrodnia, któ 
rą nietylko ze względów moralnych potę
pić i napiętnować należy, ale która z po
wodu towarzyszących jej okoliczności wzbu
dza wstręt i obrzydzenie.

Dwa zamachy na cesarza Wilhelma w prze
ciągu dwóch tygodni dokonane, świadczą o 
ciągłości zamiaru, o postanowieniu zgładzę 
nia go. Są one dowodem jakiegoś strasznego 
rozstroju w społeczeństwie, którego podsta
wy moralne i religijne, z dołu i z góry na 
wyścigi podkopywanemi były, od chwili, 
jak Niemcy p e r  fas et nefas zmierzać po
częły do wielkości politycznej, dla której 
kierujący mężowie stanu nie wahali się 
wszystkiego poświęcić a przedewszystkiem 
tego co stanowi podstawę prawdziwej i trwa 
łej wielkości państw i społeczeństw. Jeżeli 
potępić należy dzikie teorye i praktyki, 
które wyradzają podobne zamachy, część 
odpowiedzialności za nie spada także na 
tych, którzy grunt do nich przygotowali.

Już po napisaniu słów powyższych otrzy 
maliśmy następujące depesze o zamachu na 
Cesarza Niemieckiego:

Berlin 2 czerwca godz. 5 wieczór. Sprawca 
ma się nazywać Dr N o b i l i n g ;  naiął on mie 
szkanie przy ulicy „pod Lipami." Nobiling po za
machu usiłował odebrać sobie życic. Strzały były 
dane śrutem.

Godz. 5Va wieczór. Położono Cesarza do łóżka 
i oddano go staraniu lekarzy. Pewna liczba 
ziarn śrutu wydobyta. Wielki ubytek krwi. Mor
derca, kiedy wtargnięto do jego mieszkania „pod 
Lipami" Nr 18, zanim jeszcze usiłował sobie 
życie odebrać, zranił pewnego właściciela hotelu. 
Mordercę ranionego umieszczono w szpitalu. Kie
dy Cesarz został ugodzony, strzelec przyboczny 
Cesarza przysiadł się do niego w powozie i od
wiózł go do pałacn. W mieście panuje straszne 
oburzenie. Tłumy ludzi ze wszystkich części miasta 
spieszą do pałacu. Właśnie o godz. 7ćj wieczór 
odbywa się rada ministrów.

Godz. 6ta. Wyszedł biuletyn lekarski podpisany 
o godz. 4V2 po południu przez Dra Lauera, który 
mówi: W zamachu na Cesarza padły dwa strzały 
śrutem; około 30 ziarn wpakowało się w twarz, 
głowę, oba ramiona i w kark; żadna rana nie 
wskazuje bezpośredniego niebezpieczeństwa. Cesarz 
doznaje silnych bólów, ale nie stracił przytomności 
ani na chwilę. Ogólny stan chorego polepszył się 
w nocieszający sposób.

Godz. 6y4 wieczór. Stan Cesarza jak na teraz 
nie daje wcale powodu do groźnych obaw; rany 
nie są niebezpieczne. U mordercy znaleziono wiel
ką ilość broni.

Berlin 2 czerwca godz. 8 ’A  wieczór. Prezy- 
dyum policyi wydało następujące obwieszczenie: 
Kiedy Cesarz około godziny 3ej po południu prze
jeżdżał ulicą „pod Lipami," z drugiego piętra domu 
pod L. 18 padły dwa strzały, które Cesarza w wie
lu miejscach ugodziły. Sprawcą jest doktor filozofii, 
agronom Karol Edward N o b i l i n g ,  urodzony d. 10 
kwiełnia 1846 w Kollns pod Birnbaum (Między
chód w Poznańskiem), od dwóch lat przebywa 
w Berlinie, od pierwszych dni stycznia mieszka 
przy ulicy „pod Lipami." Ujęto go natychmiast po 
dokonaniu czynu i uwięziono. Oba strzały dane 
były przez niego na Cesarza z okna drugiego pię
tra  z dubeltówki nabitej śrutem. Podczas ujęcia 
sprawcy zadał on sobie ciężką ranę w głowę, 
a wprzód jeszcze z rewolweru obok leżącego strzelił 
do osób, które do jego pokoju wpadły. Nobiling 
przyznał się, ale uporczywe zachowuje milczenie o 
powodach, które go do zamachu popchnęły. Cesarz 
według ogłoszonego biuletynu ranny jest w twarz, 
głowę, oba ramiona i kark około 50 ziarnami śru
tu, które się w ciało wdarły. Morderca trzymany 
jest w stacyi szpitalnej więzienia miejskiego Stadt- 
vogtei. Matka jego i lekarze są przy nim. Pogło
ska tu rozpowszechniona, jakoby Nobiling był u- 
rzędnikiem ministerstwa rolnictwa, jest mylną. No
biling bywał na zgromadzeniach stowarzyszeń so- 
cyalno-demokratycznych. (dalsze depeszo na bej stron.)

I0K ISP0N D 1N C IA  „CZASU?
Wiedeń 2 czerwca.

( | | )  Czy kiedy i gdzie zbierze się kongres ? na 
to pytanie nikt jeszcze stanowczej nie umie dać 
odpowiedzi. Ale pytanie to nie zajmuje już tyle co 
dawniej umysłów politycznych w Wiedniu, odkąd 
hr. Andrassy jakby z prawdziwego rogu obfitości 
obdarza Delegacye szczegółami programu austrya- 
ckiego w sprawie wschodniej. Może, tu i owdzie 
jeszcze zarzucić można hr. Andrassemu chwiejność 
lub sprzeczność, lub zbyt wielką wiarę i otuchę, ale 
tyle jest pewnem, iż oświadczenia jego dodały 
świeżego ducha ludom austryacbim, iż opinia publi
czna, która już zwątpiła była o roli Autryi na 
Wschodzie, z wielką teraz ufnością spogląda w przy
szłość monarchii. Tylko około programu jasnego i 
jawnego skupiać się zwykła siła, energia państwo
wa, tylko w imie idei można odwołać się do pa- 
tryotyzmu i poświęceń. Z tego stanowiska wyjaśnie

nia hr. Andrassego, które silny zadały cios pessy- 
mizmowi austryackiemu, mają wartość nieocenioną. 
We Węgrzech,’ jak wczoraj dopiero wyraził się je
den z najznakomitszych członków delegacyi — mowy 
hr. Andrassego wywołały tak wielkie wrażenie, że 
w razie potrzeby cały naród węgierski z zapałem 
gotów chwycić za broń i wyruszyć do boju prze
ciw Rosyi. Dziś o wojnie między Rosyą a Austryą 
wolno mówić jako o ewentualności niezupełnie nie
prawdopodobnej, można o tem mówić beż naraże
nia się na zarzut zaalarmowania opinii publicznej. 
Program hr. Andrassego, o ile wnosić można z do
tychczasowych wyjaśnień, dopuszcza tylko tę alter
natywę, t. j. jedno z dwojga: afes-Rosya znaczne zro
bi Austryi ustępstwa, albo Austryą z bronią w ręku 
stanie w obronie swych interesów zagrożonych przez 
traktat San Stefeno. Alternatywę tę wykluczyła
by tylko dymisya hr. Andrassego, który w razie nie
możności przeprowadzenia swego programu bądź 
w drodze pokojowei, lub też niemożności uzyskania 
całej swobody działania przeciw Rosyi, podałby się 
niewątpliwie do dymisyi. W Petersburgu każde te
go rodzaju odezwanie się hr. Andrassego nader 
przykre wywołuje echo, a znawcy stosunków ro
syjskich utrzymują, że w całej Rosyi panuje prze
ciw Austryi daleko większe rozdrażnienie, aniżeli 
przeciw Anglii i że żadna wojna niebyłaby w Ro- 
svi tak popularną, jak wojna przeciw Austryi. 
Hr. Andrassy przemawiając w sposób tak energi
czny, dla honoru narodowego Rosyi tak drażliwy, 
musi albo być pewnym Anglii, albo też być przy
gotowanym do wojny z Rosyą. Wszelka inna ra
chuba byłaby złudzeniem oczywistem. Jeżeli uda 
się Rosyi osiągnąć kompromifi z Anglią i zabezpie
czyć sobie tyły ze strony tegovmocarstwa, naten
czas Austrya zmuszoną będzie prowadzić wojnę 
z Rosyą, a może i z Włochami. Jeżeli zaś rozbiją 
się rokowania angielsko-rosyjskie, natenczas nie 
przyjdzie do wojny, albowiem Rosya nie podejmie 
walki z Anglią i Austryą, i będzie zmuszoną do 
ustępstw w drodze pokojowej. Tak przedstawia się 
chwilowo sytuacya. Że hr. Andrassy przewiduje 
ewentualność wojny z Rosyą, dowodzą gorączkowe 
przygotowania wojskowe w Siedmiogrodzie, a o- 
strożność posuwają tu  tak dalece, iż nie brak lu
dzi nader poważnych, którzy podeirzywają Rumu
nię, źe dwulicową gra rolę, że pod pozorem spo
rów z Rosyą — stanowi lewe skrzydło przeciw Au
stryi.

Wczorajsze głosewanie w Izbie deputowanych po
łożyło koniec wątpliwości co do losu ugody. Głosy 
polskie, jak już wielokroć, rozstrzygnęły kwestyę 
spiesznego załatwienia ugody. Monarchia będzie 
mogła odetchnąć po zamknięciu dyskusyi ugodowej.

Dziś z rana um arł nagle r-t apopleksję p. $ w i e 
ża  ws ki ,  radca sekcyjny i referent spraw galicyj
skich w ministerstwie spraw wewnętrznych. P. Swie- 
żawski, urzędnik nader uzdolniony i sumienny, cho
rował już od dłuższego czasu, lubo oddawał się 
pracom biórowym, liczył czterdzieści kilka lat.

WIe«teń 1 czerwca.

(392gie posiedzenie Izby deputowanych.)
Bezpośrednio po odczytaniu spisu nowych pety 

cyj, między któremi znów znajdują się petycye o 
odrzucenie noweli do ustawy o regulacyi podatku grun
towego, mianowicie od Wydziałów powiatowych 
w Rawie rusk ići, Zaleszczykach i Lesku, tudzież 
petycya Wydziału powiatowego w Rzeszowie o u- 
wolnienie gminnych kas pożyczkowych od podatku, 
przystąpiła Izba do porządku dziennego, tj. do dal
szego ciągu obrad szczegółowych nad ustawą o 
kwotach i restytucyach.

Wiadomo, że obrady te stanęły wczoraj na § 
2gim, który wedle wniosku większości komisyjnćj 
chce zachować dotychczasowy sposób restytucyi po
datków spożywczych, podczas gdy mniejszość ko- 
misyi wnosi poprawkę dodatkową, podejmującą do
słownie układ zawarty między obu rządami co do 
nowego sposobu restytucyi.

Pierwszy zabrał dziś głos dep. D u n a j e w s k i  
i przemówił jak następuje ( w e d l e  s t e n o g r a m u ) :  

Wysoką Izbę z góry przepraszam, jeśli w tej 
sprawie nie powiem już nic nowego. Wśród roz
praw dotychczasowych, tak w dyskusyi ogólnej, 
jak w dyskusyi nad §§ 1-szym i _2-gim, wszakże 
już wszystko powiedziano, co powiedzieć było mo
żna, bez względu, czy to było czy nie było na 
miejscu. W pewnej analogii z wyrazami § 1-go, 
gdzie powiedziano, że "1% ogólnej sumy wydatków 
wspólnych z góry się strąca na bierny rachunek 
skarbu węgierskiego, panowie mówcy, którzy prze
mawiali w dyskusyi ogólnej, z góry strącili sobie 
może całe 100# tego, co o § 2-gim było można 
powiedzieć, na bierny rachunek tych, którzy w dy
skusyi szczegółowej głos zabrać myśleli. Właściwie 
przeto nic już w dyskusyi szczegółowej powiedzieć 
nie pozostaje. Jeśli mimo to pozwalam sobie wy
powiedzieć jeszcze kilka uwag _w tej sprawie, czy
nię to dla tego, aby wobec moich kolegów, którzy 
znajdują się w mniejszości, nie zasłużyć sobie na 
zarzut dezercyi z pod sztandaru.

Przedewszystkiem pozwalam sobie zauważyć, że 
w całym dotychczasowym toku rozpraw bynajmniej 
nie dowiedziono tego, na co sprawozdanie większo
ści komisyjnej tak wyraźnie kładzie nacisk, t. j. 
że restytucya podatków spożywczych w najściślej
szym pozostaje związku z dochodami z ceł. Owszem, 
mówcy będący innego zdania dokładnie dowiedli, 
że z natury rzeczy, z organicznych urządzeń w spra
wach celnych i podatkowości samo przez się wyni
ka, aby restytucya podatków działa się z docho
dów podatkowych. Właściwie bowiem restytucya 
nie jest niczem innem, jak poniekąd premią za wy
wóz, jest to zwrot podatku od wyrobów, które, 
gdyby nie było restytucyi, wcale nie byłyby w ta
kiej ilości w kraju wyrabiane. W ten sposób łatwo 
pewnie pojąć, dla czego przeciwnicy wniosku więk
szości bronili zasady, źe właściwie restytucya powin
na płynąć z kas podatkowych.

A dalej, zwolennicy większości dotychczas nie do
wiedli, iżby z przyjęcia wniosku mniejszości wyni
kała rzeczywista dla naszej części monarchii krzy

wda pieniężna. Owszem, wielu mówców — może 
nie z rozmysłem — pominęło tę okoliczność, i i 
ponieważ projekty odnoszące się do ugody stano
wią całość nierozłączną, przez odrzucenie tej ugo
dy — a mojem zdaniem przyjęcie wniosku więk
szości byłoby odrzuceniem —• narazilibyśmy się n« 
ubytek podatku od cukru i okowity, wynoszący 9 
milionów rocznie. Gdybyśmy przeto hołdowali za
patrywaniu tych, którzy żądają, aby stworzono no
we prowizoryum, aby na rok lub dwa lata zacho
wano status quo, stracilibyśmy dla skarbu 9, a 
względnie 18 milionów. Taki jest mojem zdaniem 
faktyczny rezultat wywodów dyskusyi ogólnej i dy
skusyi szczegółowej nad § 2-gim.

Panowie przeciwni wnioskowi mniejszości mówią 
wprawdzie, że wedle ugody z roku 1867 sposób, 
w jaki uregulowano kwestyę restytucyi. niema in
nego celu, jak stworzyć pewien ekwiwalent dla na
szej połowy monarchii, ekwiwalent za to, że do
chody z ceł uznano za wspólne, w czem powołują 
się na okoliczność, że nasza połowa monarchii o 
wiele więcej przyczynia się do dochodów celnych 
niż kraje korony węgierskiej. Temu w ogólności 
zaprzeczyć nie można, lubo trudno byłoby pewnie 
o dowód opierający się na liczbach. Pokuszono się 
o to na Węgrzech, a panowie przeciwnicy powoły 
wali się na obrachunki węgierskie; zapomnieli je
dnak, że ministrowi węgierskiemu równie musiało 
zależeć na przedstawieniu ugody, jako dla Węgier 
szczególniej korzystnej, jak naturalnie nasi także 
ministrowie poczytują sobie za obowiązek przedsta
wiać nam ugodę w podobnemż świetle. Ale pomi
nąwszy to nawet, chętnie przyznaję, że dochody 
z ceł w ogólności w większej części pokrywane są 
przez konsumcyę naszej połowy monarchii, w mniej
szej zaś przez konsumcyę krajów węgierskich. Ale 
cóż z tego wynika? Niech mi będzie wolno uczy
nić tu  ogólną uwagę, że wynika ztąd tyle tylko, 
iż w r. 1867 popełniono błąd, którego może uni
knąć nie było można, błąd w ukonstytuowaniu ca
łego państwa, który sprostować może i teraz nie 
byłoby na czasie. Wszakże to zasada ogólna, że 
w wielkich Rzeszach, w związkach państwowych 
czy w państwach związkowych, lub jakkolwiek by 
jeszcze nazwać to zechciano, wydatki wspólne po
winny być pokrywane wszystkiemi poborami pośre 
dniemi, do których należą także dochody z ceł. 
Już w r. 1867 w ówczesnej deputacyi regnikolar 
nej myśl tę podjęto, toczyły się nad nią, jeśli do 
brze pomnę, narady; ale z wielu i z wielorakich 
pobudek politycznych porzucono ją  i tylko pewną 
część podatków spożywczych, t. j. dochody z ceł, 
uznano za wspólne. Pobory bezpośrednie czyli do- 
chody z nich stanowią, jak naturalnie, właściwą 
podstawę dochodów poszczególnych cząstek wielkiej 
Rzeszy, ale nie Rzeszy jako całości.

Ale nietylko przeciwnicy, lecz i obrońcy wniosku 
mniejszości mówili: „że Węgry, ponieważ kraje ich 
właśnie mniej konsumują, mniej opłacają, rzecz to 
naturalna; ale iżby miały posiadać równe prawa, 
t. j. iżby utrzymać się miała zasada równości, 
w tem byłaby sprzeczność". Co do mnie, zasadni
czo nie zgadzam się na takie zapatrywanie i znów 
ogólną tylko uczynię uwagę, że budując wielki pu
bliczny organizm zbiorowy lub odnawiając tę bu
dowę, a przytem opierając całą zasadę wspólnych 
politycznych praw i obowiązków' tylko na czysto 
materyalnym czyli pieniężnym stosunku kwot na 
wydatki wspólne, wprowadza się do budowy — nie- 
rozmyślnie wprawdzie, jak chętnie przyznaję — za
sadę niemoralną. Polityczne prawo tak jednostki, 
jak ludów już w czasach dawniejszych zbudowywa- 
ne bywało na wcale innych zasadach, lubo co praw- 
da zasady te wynikały z ducha czasu, t. j. na za
sadzie korporacyi duchownej lub świeckiej, ale 
nigdy na owej zasadzie, którąby w ogólności scha
rakteryzować można, jako zasadę ruchomego, płyn
nego kapitału, o której już stary ekonomista fran
cuski powiedział: „Ruchomy, płynny kapitał nie 
zna ani króla ani ojczyzny". Jeśli zresztą ci pano
wie koledzy, którzy czasu swego w tej wysokiej 
Izbie z takim zapałem bronili zasady progresyjnego 
opodatkowania, progresyjnego podatku dochodowego, 
teraz przemawiają i głosują przeciw mniejszym na 
rzecz wydatków publicznych opłatom Węgier lub 
innych prowincyj od prowiucyj zachodnich, zdaje 
mi się, że panowie ci stawają pomiędzy sobą 
w sprzeczności. Co jest względem jednostki słu
sznością co do praw politycznych i ich podstawy, 
to powinno też równie być słusznem i właściwem 
względem krajów składających się na Rzeszę. A 
jeśli mimo to wśród obrad nad progresyjnym oso
bistym podatkiem dochodowym nie pojawiło się 
z ich strony twierdzenie, jakoby ten , kto opłaca 
większy podatek, powinien też posiadać więcej praw 
politycznych, więc też pewnie nie uchodziłoby im 
bez zarzutu niekonsekwencyi zastósowywać myśl tę 
w duchu, odwrotnym do stosunku poszczególnych 
cząstek Rzeszy pomiędzy sobą i względem Rzeszy 
jako całości.

Pewien bardzo wymowny mówca nadmienił wpraw
dzie przeciwko nam, źe mój szanowny kolega, który 
w sprawach podatkowych zażywa wielkiej powagi, 
a to mojem zdaniem słusznie, a który w sprawach 
tych zawsze jakoby miewał na oku więcej zacho
dnią niż wschodnią część monarchii i państwa, jest 
tego zdania, iż opłata (Leistung) jest względnie 
równa, choć absolutnie jest nierówna. Otóż chodzi 
tu o równomierność, a nie o równość. Że zresztą 
kraje zachodnie, które więcej opłacają, na tej za
sadzie rzeczywiście nie ponoszą strat zbyt wielkich, 
wynika już ztąd, źe posiadają wielką sieć dróg że
laznych, która szczególniej jednę z prowincyj zacho
dnich gęsto pokrywa, a której koszta, t.j. subwen- 
cye, ponosi dotychczas całe państwo, niemając ztąd 
szczególniejszej korzyści.

Na poparcie wniosku większości przywiedziono i 
to, że gdyby przeszedł wniosek mniejszości, ponieśli
byśmy przez większe obciążenie naszej połowy mo
narchii ofiarę na rzecz drugiej połowy. Nie mojem 
to zadaniem ani zamiarem powierzać lub uspokajać 
tych panów, którzy przed wielu a wielu miesiąca
mi, zanim jeszcze rozpoczęły się tu rozprawy nad 
ugodą, rzucili między lud lub między wyborców 
swych hasło: „bez większego obciążenia!“ Ich to

rzecz rozprawić się o to z wyborcami i wytłoma- 
czyć im, dlaczego, jeśli wogóle czeka nas większe 
obciążenie, głosowali za niem lub mimo przeciwne
go głosowania swego nie postawili — jak ja sobie 
też życzę — rzeczy na swojem. Z czego nauka by
łaby jednak ta  tylko, że równie w publicznem jak 
w życiu prywatnem trzeba nie przyrzekać więcej 
nad to, czego dotrzymać można. (Brawo! brawo! 
z prawicy). Zresztą przypuśćmy na chwilę, źe. rze
czywiście gdyby wogóle tak być miało, spadłoby 
na nas obciążenie bardzo niewielkie ponad powin
ność naszą wedle ugody z r. 1867, zdaje mi się 
jednak, źe nikogoby nie stać było na odwagę — a 
gdyby go stało , nie zazdrościłbym mu jej —• 
żeby z góry chciał obliczać, jakaby była suma tego 
większego obciążenia naszego. Że w obrachunku 
takim można się mylić, dowodzi już okoliczność, iż 
bardzo się pomyliła deputacya regnikolarna w r. 
1867 i ż» wczoraj także pewien mówca ze strony 
przeciwnej wyraźnie przyznał, że podział ciężaru od 
r. 1867 zmienił się na niekorzyść Węgier. A więc 
pomylono się w r. 1867. Jeśli zaś’ trudno dane 
fakta z przeszłości wyrazić w formie ścisłych liczb 
tem zuchwałej byłoby panowie, pisać statystykę 
przyszłości, t. j. obliczać z góry na lat dziesięć to, 
czego nikt ściśle przewidzieć nie może. Ale, jak 
się rzekło, przypuszczam na chwilę, że naprawdę 
wyniknie drobne obciążenie. Czyż wtedy owo wiel
kie hasło rzucone między wyborców ma znaczyć, 
że nie należy nam przyjmować obciążenia ani o 
milion, ani o pół miliona, albo o tysiąc, albo o sto 
złotych reńskich? W takim razie przypomniałbym 
tylko słowa znamienitego przywódzcy dotychczaso
wej większości tej wysokiej Izby (Herbsta), wyrze
czone przy innej sposobności: „Regulamin nie może 
przecież sprowadzać upadku monarchii". Zdaje mi 
się, że większe obciążenie o tysiąc, o sto tysięcy,, 
lub nawet e milion złr., także nie powinnoby spro
wadzać upadku monarchii. (Braw o! brawo! z je
dnej, a głos: „to łatwo powiedzieć/ “ z drugiej 
strony )  Czy to łatwo, czy trudno powiedzieć, każ
demu wolno sądzić jak zechce; mówcy atoli, któ
remu pan prezes udzielił głos, pewnie też wolno, 
jeśli wogóle nie narusza przepisów regulaminu, 
wygłosić jawnie swoje zapatrywanie.

Pewien znamienity mąż stanu (Hohenwart), mó= 
wiąc o domniemanem większem obciążeniu naszej 
połowy monarchii, nibyto wynikającem z wniosku 
mniejszości, w świetnym wywodzie zwalił całą wi
nę i odpowiedzialność za teraźniejsze położenie rze
czy na dotychczasową politykę wewnętrzną. Jam  
zaiste ostatni, którybym po tem, co tylokrotnie 
w tej wysokiej Izbie miałem zaBzczyt wypowiadać, 
miał coś nadmienić przeciw wywodom tego męża 
stanu. Uderzyło mię też, że z ławy rządowej 
w świetnej co do strony finansowej obronie wnio
sku mniejszości użyto wyrazu, źe rząd jest sługą 
systemu. O ile z stanowiska powołania mojego wol
no mi wydać sąd pod tym względem, jest to cho
roba często czepiająca się uczonych, pracowników 
na niwie naukowej, że poniekąd oddają się w nie
wolę i służą pewnemu raz przyjętemu systemowi, 
choroba znana pod nazwą doktryneryzmu. W pra- 
ktycznem życiu publicznem, zdaje mi się, rząd po- 
winienby być piastunem i reprezentantem systemu, 
ale nie sługą. Różnica jest mojem zdaniem ta, że 
jeśli którykolwiek system okaże się nieprzydatnym 
dla dobra pospolitego, znamienici mężowie stanu, 
jakich mianowicie nie brak angielskim dziejom par
lamentarnym wieku XlXgo, zrywają z systemem i 
wolą narazić się na zarzut niekonsekwencyi, aby 
okazać się konsekwentnymi w jedynie wielkiem 
zadaniu swem, w staraniach około dobra pospo
litego.

Ale skoro już mowa o systemie i ponieważ ta 
kże z przeciwnej strony wysokiej Izby jako ponie
kąd niechybny skutek przyjęcia wniosku mniejszo
ści z żałosnym głosem skargi postawiono twierdze
nie: „ależ to poddanie się nasze, a ncisk i supre- 
macya węgierska!" —  niemogę odmówić sobie u- 
wagi, że te głosy skargi na supremację, ucisk i 
poddaństwo wzbudzają we mnie uczucia całkiem 
szczególniejsze, zwłaszcza gdy przypomnę sobie o- 
statnie cztery czy pięć lat, przez które zasiadamy 
w tej wysokiej Izbie i rozliczne doświadczenia, któ
remi my, tj. mniejszość tej wysokiej Izby, nawie
dzani byliśmy od tego, który nie jest wprawdzie 
ofieyalnym piastunem, ale parlamentarnym repre
zentantem tego systemu. (B raw o! z praw icy). Nie 
będę przywodził w dyskusyi szczegółowej przykła
dów żadnych. Pozwolę sobie tylko uczynić uwagę, 
że Jego Excelencya, wymowny mówca większości — 
jawna to tajemnica — dzielnie pracował w owym 
warstacie, w którym, chociaźbyśmy pominęli po
gwałcenie stosunków krajowych,’ stworzono w wy
borach bezpośrednich prawdziwe unicum  ordynacyi 
wyborczej, niemające nic równego sobie w żadnych 
dziejach politycznych i parlamentarnych, prawdzi
we arcydzieło na podziw wieków potomnych, ar
cydzieło arytmetyki politycznej, która z sumy wię
kszości wszystkich cząstek zosobna stworzyła mniej
szość całości. (Brawo! brawo! z praiuicy.) Jeśli 
przeto z tamtej strony Izby dochodzą nas skargi 
na ucisk i supremację, niemogę stłumić w sobie 
wykrzyknika: Quis tulerit Gracchos de seditione 
quaerentes!

Pobudki, któremi ja i szanowni rodacy moi po
wodujemy się w głosowaniu nad §. 2gim, już sza
nowny ziomek mój p. Grocholski wyłuszczył w dy
skusyi ogólnej; zależy mi tylko na zaznaczeniu fa
ktu, a to dla dania krótkiej odprawy owym wie
ściom, dla których niemam nazwy, które jawnie 
ogłaszano, a które, niewiem zaiste, z jakiego po
wodu i jakiem prawem tutaj powtórzono (Schaup), 
zależy mi, mówię, na stwierdzeniu faktu, że te sa
me pobudki wyłuszczyłem już dnia 17 listopada 
wśród obrad nad statutem bankowym. Przed kilku 
dniami utrzymywano nadto, źe kraje korony wę
gierskiej i inne wschodnie kraje monarchii p m z  
reprezentantów swych głosują za ugodą, bo ostate
cznie miecz Damoklesa, którym zagraża sytuacya 
zagraniczna, mógłby spaść na głowy ludności Ga- 
licyi i Bukowiny. Nad’ taką imputacyą głęboko u- 
bolewać mi przychodzi. Cóżby powiedział ów mów
ca szanowny, gdybym pozwolił sobie użyć tejsamej
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broni i powiedział: wy inaczej zapatrujecie się na 
to niebezpieczeństwo, bo czujecie punkt oparcia 
przeciw niemu może poza granicami p ań stw a ...?  
Nie mówię tego, ale co jednemu się  godzi, godzi 
się i drugiemu. (B raw o! braw o! z  p ra w icy .)

Pewien bardzo wymowny mówca, który bronił 
wniosku mniejszości, może tylko nieszczęśliwie do
branym wyrazem dał powód do teoretycznej klasy- 
fikacyi 
Ja nie
zw olę sobie tylko nadmienić, źe, jeśli wedle wywo-

Bez dyskusyi uchwalono trzy ostatnie paragrafy, j parlament, ogłaszał dniem pierwej w jakimkolwiek I Austro-Węgrom za wynagrodzeniem pieniężnem , 
nie mające znaczenia merytorycznego. dzienniku to, co przeznaczone jest dla parlamentu, którego wysokość później będzie oznaczoną; 4) m-

Koniec posiedzenia o godz. 3ój min. 45. —  Na- Minister m niem a, iż  może najzupełniej delegowa- dneść turecka zostanie tymczasowo pod aammistra- 
stepne w poniedziałek jednocześnie z posiedzeniem nych uspokoić, że układy te nie mogą nic takiego cyą wojskową; 5) w razie, gdyby f u rcya odzyska
ł b y  WYższćj. zawierać, coby było szkodliwem dla naszych inte- la  dawny swój ustrój a Rumunia i Serbia me zo-

y J ------ ----------  resów. staną uznane za niepodległe, wyspa ma jej być na
L o n d y n  28 maja. N a uwagę Dra G is  k r y ,  że przecież w doniesie- powrót oddaną". Temesz. Z tg  podaje jeszcze Ba

niach Globe jest mowa o obietnicach Rosyi co do stępujące, dotychczas nieznane szczegóły o zajęciu. . . .  J . . . .  1 a .. . * _ • _ . 1______ ■ Ttr.:  ć-lft W TUP/iłlClCm wyrazem uar powoa ao teoretycznej Kiasy-i » jesi- mowa u — —  — - - - - -  ~ .
i patryotyzmu wedle różnych jego rodzajów. Do dnia dzisiejszego żadna jeszcze data nie zo- wszystkich punktów obchodzących Anglię, a me o wyspy: „Wojsko nasze przeprawiło się w m eazie ę
e m yślę o dalszym ciągu tej klasyfikacyi, po- stała oznaczoną, kiedy się kongres zbierze. zapewnieniach co do Serbii i Czarnogóry, co znów 26 maja o god. 4  rano na dwóch parowcacn i m

  sobie tylko nadmienić, źe, jeśli w edle wy wo- Dzienniki zbyt wyprzedzają wypadki, mówiąc o nas obchodzi —  odpowiedział hr. A n d r a s s y ,  żel  pontonach j e d n e j  k o m p a n i i  pionierów. Kieay na
dów z lewicy iest ieden natrvotvzm z przekonania, pokoju. Kongres może nastąpić, lecz w Petersburgu wypadek taki nie może zachodzić, owszem z prze- łach Ada Kale za ukazaniem się batalionów za- 
_  J .  J  ł  - s -  J —  xu5„ V . . .  . . . .  I ,1 ,  1 I ciwnego stanowiska możnaby rządowi zarzut zrobić; tknięto chorągiew czarno-żółtą, wojsko prezentowa- kańskimi .

austro-słowiaóskiej, zapewniającej im wolność, od
rębność i spokój. W  sercach Serbów i Bułgarów  
oozostaiiie może wdzięczność dla Rosyan, którzy  
krew przelewali za ich wyswobodzenie, lecz wdzię
czność ta będzie abstrakcyjną, nieprzeżyje dwóch 
pokoleń, gdy tym czasem  życie plemion słowiańskich  
pod egidą Austryi, umiejącej bądź co bądź szano
wać indywidualność narodów, popłynie w zupełnie 
innym kierunku niż tego pragnie Rosya. Europa  
zaś przyklaskiwać będzie tem u i tryumfować, że

a  drugi patryoty/.m uczucia, pragnąłbym, by we- tysiące intryg knuje się przeciw Szuwałowowi. | ciwnego stanowiska mosnaoy rząuowi zarzuć zruuic,. ŁKDięto cuurągiew ^  ’ v™  tedv konaresie —  zdaniem dzien-
d le znanego przysłowia niemieckiego przynajmniej Powołanie wojsk z Indyj wywarło, jak dziś już gdyż w takim  razie wypadałoby się spytać, czy ło  bron, a muzyka pułkowa ẑ f ra.^  hy™a \“{kQ nii^  np S sb ?r3kieeo —  Rosya powinna najbardziej 
drugi ten rodzaj patryotyzmu nie ustawał tam, gdzie wiadomo, stanowczy wpływ na Rosyę i to ją skła- Austrya jest wielkiem mocarstwem, jeśliby to, co Zajęcia wyspy dokonały: dwa bataliony 78 pułku nika petersbu g ^ P , . zys^aja
sie l a ^ n a i ,  S ™ - -  *»  ustępstw . W oła j, ta  teras w n ie S g ło sy , dotyczy jej interesdw mogło by{ przedmiotem ukła- p iechot, t o .  bar. ą g t o g j  A» tr j, . ta e to w o i ^ ą b y ^ a  ay » M >

-  -  -    • 1 ’ isko indyjskie stało załona w Au- dów miedzy trzeciemi mocarstwami. kowmka B o g o w i c z a  V. G r o m o o t h a l ,  edna jakikolwiek wpływ na oiowian n a m a n ^ o ________Jeśli S. 2gi wedle wniosku mniejszości nie będzie aby zawsze wojsko indyjskie stało załogą w Au- dów między trzeciemi mocarstwami. _   -  - o ------------  . . .. . , ,
przyjęty, runie cała ugoda. Takie jest moje prze- glii i używanem było we wszystkich częściach W. Dr. G i s k r a  zauważył dalej, że 60 milionów zo-|baterya_ 13 pułku artyleryi ( z ł  działami) i jeana 
konanie. A co do pytania: „co potem?" dziś je- Brytanii. Tem dziwniejsze, że wniosek ten poparty stało uchwalonych na rozwinięcie siły zbrojnej, mu- kompania_ 1-go batalionu pionierów z żelaznem u - - ,  ^ 5*1
secze przed posiedzeniem pouczyłem się o stano- został przez kilku liberałów, którzy stanęli po stro- si się  więc zapytać, czy uważać trzeba, że wypa- pontonami. Oprócz tego pod powództwem podput-
wisku i obowiązkach członka tej Izby. Pan prezes nie lorda Hartingtona. Dowodzi to, jak wyborny dek ten zaszedł, czy zamierzono robić tylko przy- kownika A l e m a n  a pozostał jeden batalion wspo- M .tm U .& w  3 czerwca,
pozwoli mi odczytać te słów kilka. N a posiedzeniu sprawiło skutek wysłanie kontyngensu indyjskiego gotowania do ewentualnej wojny, czy także trwałe mnianego pułku z dwoma bateryami na neutrainem ,  mie1.
dnia 20  listopada r. z. Jego Ekscelencya pan de- do Malty. przygotowania wogóle do prowadzenia wojny po- dotychczas terytoryum między pogranicznemi miej- Magistrat wydał rozporządzeni _ * H
putowany z Czech (Herbst) pod koniec mowy swej I T im es  i kilka innych dzienników rządowych za- jtrzebne np. budowle fortyfikacyjne lub zakujpno dział jscam i Rżawą^ (Orsowa) i Yerciorową. n o w s z e j  sca n̂a W iśle przeznaczone^ a^a -ąpnącyc^..- ■
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k e m  żądać”m ogą od niego, a b y im d a n o  —  co najnie-1 przedmiot zapewnienie własnych interesów. warownie stałe, lecz o przygotow ana, któreby za- puściło Ada K sle, chwalą bardzo nasi oficerowie. Dla p. B. Z. S t ę c z y  s l e g o  z ° y i
zbędniejsze dla ruchu handlowego—  tj. jasność i pe- Rzecz ciekawa* o jakie kompensaty m ogłoby cho- bezpieczały kom unikacje nasze w razie marszu. Mieszkańców Ada Kale oddał komendant turecki n . Walter 5 złr., X. Fr. Fobuakiewicz, pr . p .
wność tego, co przyniesie przyszłość najbliższa. “ Otóż dzić Anglii. Mówią o wyspach Krecie i  Mitylenie, I N a zapytanie, czy zaszedł wypadek, dla którego I pod opiekę wojska austryackiego; ci pomimo inne- król. na Wawelu 1 złr. Dziś doręczyi my p. ę
tę  jasność i pewność dał Jego Ekscelencya wśród obrad mówią także o zajęciu Armenii przez wojska in- 60 milionów zostało uchwalonych, odpowiedział już I go pierwotnie zamiaru, zdecydowali się pozostać na I CZyńskiemu 26 złr. 25 et. Wawelu
nad ustawą niniejszą w sposób następujący: Jeśli I dyjskie, póki Rosyanie nie opuszczą reszty teryto- minister w swojem expose. N ie powtórzył tam p o-jw ysp ie pod tą opieką". — Na pomnik P i u s a  IX w kate rze na
wytrwamy przy naszem  „nie“, W ęgrzy ustąpią! ryum tureckiego. wodów przemawiających za jego zezwoleniem. Mi- złożyli: J . F .  Fiischer za pośredn;ictwie:m ^  , j  i
N ie  myślę wchodzić w to, czy słuszna i sprawie- Jakąkolwiek m iałyby podstawę te przypuszczę- nister odczytuje kilka ustępów z ówczesnego swego 15 Z  ziS ' ' ‘ . po, . , A.„. ,p
dliwa trwać przy tern: „nie;“ o tem  już inni mówcy nia, pewnem jest, że większość publiczności bardzo leixposl, które dowodzą, że wypadek, który m iał na I . . w ’znie _z r. ’ s a
mówili. Powiem tylko, nie ubliżając powadze i św ia - |je st  przeciwną polityce kompensat i niepokoi się myśli, istotnie teraz zaszedł. Jeśli potrzeba jeszcze I Si. P et. W ieaom osh  umieszczają następujące - XX. Karmelitów w Piizme 7 z_r. _ _
domości rzeczy Jego Ekscelencyi, że ta jasność i znaczeniem kampanii, jaką na korzyść tego syste- coś dodać, to chyba powody, dla czego pokrycia wagi o niebezpieczeństwach, grożących Rosyi z o- _  D ia dotkniętej głodem u nosci wiejs j
pewność, że W ęgrzy ustąpią, przedstawiłaby mi się mu prowadzi Tim es  i inne dzienniki. żąda dopiero teraz, a nie pierwej. Są one dwoją becnych kom plikacji politycznych, skoro Rosya - śnieńskiem zb ży li: J. N. a er z r . ,  . ■
w św ietle pożądańszem, gdyby m ógł to powiedzieć Osoba w ysokie zajmująca stanowisko w F oreign  I kiego rodzaju. Naprzód powody natury finansowej; I zbyt skłonną będzie do ustępstw i nazbyt niec .ę- Dla XX. Unitów złoży . . . a e . •
w im ieniu W ęgrów . W tedy byłaby to rzecz na | office twierdzi, że nie ma ani słowa prawdy w de-1 w porozumieniu z obu ministrami skarbu starał on tną do wypowiedzenia wojny tym, którzy pragną Dla iodzmy s. p . x . i  er i l e w i c z
two hiJa ioonn ? nmwno flAnnlrorl in^nolr fo t  nio I nuoiyo/th Afrłnor/nnwnłi 70 frBonino nrv oio frrnrrxr rnlrn. I d! a ntiilro^ farnrn nionip^llPffn. HT fi Wlfilkfl, Ô HOWifi- I BOzbRWlIj IB, OWOCÓW DOkojll S&nSt6liiIlSK16^0. UVv3, JĴ  Jif, W&lt6F O Zil\j O. Ix, 1 Zfl.

Hr. Jan Aleksander F r e d r o  przybył wczoraj 
a do Krakowa, gdzie zjechał się z p. Gebeth- 

 .......  _    W arszawy dla oddania do druku manuskry-
grów oczywiście° więcej zaufać muszę, niż któremu-1 ajent W atykanu widuje się tu z księżm i katolicki-1 Drugim powodem był wzgląd na urządzenie siły I Zdaniem rzeczonego dziennika, R osyi z dv.óch|ptów ojca i ostatecznego oznaczenia wydawnictwa 
kolwiek, choćby najznamienitszemu członkowi tej mi i najbardziej wpływowymi członkami Kościoła zbrojnej pań dwa, m  m ,r4‘A’""r’ł'
wysokiej Izby. I  dlatego głosow ać będziemy za rzym skiego w Anglii, lecz zapewniają m n ie , ż e l wiązek powszechny
wnioskiem mniejszości. (B ra w o ! braw o! z  p ra w ic y ) . \ F oreign office wcale się do tego nie mięsza. | prowadzonym, są i— .... -----------------  ----------------- , . ,  . . .  _  , .
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N itk a  jedw a-

P olow a-

urwoć swoje wywody 
prawił się z Herbstem
dowodząc, źe zmienione u łu iim uuou , a w ic  puwicuzitc, ZiC asiązg inuze przyjąć uyiau uw ucuisię . m e  upizcuzając pjzcuu mmmun ^  j ------- - - -   ̂   , TTła-
mawiają za słusznością nowego sposobu restytucyi, delegowanych. Tłum  czuł się obrażonym tym  kro-1 ze swej strony stanowczo zapewnić, że pogłoski, o dem tej wojowniczej postawy, jaką Anglia przy ora-1 n ie na Z ięciów , przeznaczonej na jego ene s. 
usprawiedliwiają zarazem zmianę w zapatrywa-1kiem , a chociaż dwóch z jego członków było wpu Iktórych mówił Dr Giskra są nieuzasadnione. Iła.  Skoro tedy Rosya nie zejdzie z drogi u stęp stw ,Ijentowany artysta lwowsm dowiodł przez 10 1 ^rz. 
niach. Iszczonych do hotelu, reszta poczęła krzyczeć, ha-1 Minister wojny fm p .h r. B y l a n d t - R h e i d t  d o -1 na jakiej teraz stanęła, Anglia pozbawi ją n.echy- i ciąg gościnny na scenie naszej, jak głę o o umi

Tu na wniosek dep. K o t z a  zam knięto dyskusyę. tasować i wyprawiać demonstracyę pełną wrzawy, [d a ł do tego oświadczenia, że przypuszczenie D rajb n ie naprzód wszelkich owoców niedawno skonczo- pojąć i przejąć się każdym charakterem, ry_° aJ
Dep. P l e n e r  jako mówca jeneralny za w nio-lA b y okazać swe niezadowolenie, szczególna p rzy-|G iskry zbija się samo z dwóch powodów; bo na-jnej  wojny, a następnie wszelkiego uroku w A z y i b  nadać mu wyraz łudzący rzeczywistością, u ic z

skiem  większości dowodzi, że nowy sposób restytu- szła im myśl śpiewać m arsyliankę po niemiecku, [przód budowa stałych twierdz samaby większą część J środkowej i wpływu na sprawy jej krajów, których ność, która nieszczędziła gościowi za kaz ym w y s ę  
cyi jest rzeczywiście nowem obciążeniem Austryi, Dziś królewiczostwo niemieccy oddali znów wi-1 kredytu zużyła, a powtóre trzebaby lat na to, aby wszechwładną panią pozostanie sama. I pem oznak szczerej sympatyi i uznania, wczoraj szcze
i zaleca sta tu s quo; dep. T o m a s z c z u k  zaś ja- zytę księstwu W alii w „Malborough House". K sią-lm ożna te  pieniądze wogóle użyć na budowle. Po- Mniejsze to jednak, zdaniem dziennika patersbur- góhue w roli Edgara w akcie III komedyi ro^otca- 
ko mówca jeneralny za wnioskiem mniejszości r o z - lż ę  duński W aldemar jest w odwiedzinach u ks. głoska, że rząd chce z kredytu zakupić działa wa- skiego, niebezpieczeństwo, gdyż czas i niewiadoma m-6 na Z ięciów  grzmotem oklasków przerwała m 
prawia się z Herbstem , którego wywodom przypi-1 W alii. Królewiczostwo niemieccy odwiedzili również I łow e system u Uchatiusa, jest przesadzoną podobnie I przyszłość mogą je jeszcze zażegnać. „Niech nas grę pełną wrażenia. P. Dobrzański mezapomm zape- 
suje wielką wartość dyslektyczną, ale odmawia w a r-1 ex-cesarzową Eugenię i ks. Ludwika Napoleona! jak inne, chociaż częściowo prawdziwe fakta. Rzecz p ozb aw ią  Karsu, Batum, Besarabii, wszystko to wne 0 tem, jak miłą pamięć zostawi po sobie i spo- 
tości wewnętrzcśj. Iw  „Camden House". I się tak ma, że stary m ateryał z dział wałowych I będą straty bardzo dotkliwe, bardzo poniżająca, lecz I dziewać się można, że nie ostatni raz jest gościem na

Po streszczeniu dyskusyi przez sprawozdwców I W szystkie telegram y nadeszłe dzisiaj z Berlina, I wskutek uzbrojenia .artyleryi w działa Uchatiusa, I przypuszczalnie chwilowe. Możemy mieć nadzieję, scenie naszej, 
m niejszości komisyjnćj, dep. S u s s a  i większości, Petersburga i W iednia utrzym ują, że się kongres I stał się niepotrzebnym i tymczasowo złożony zo- że za jaki lat dziesiątek zdołamy znowu uzyskaćl p . Alojzy P ob u  d k i e w i c z ,  rodem z 1®1CZ 
dep. B e e r a ,  następuje głosowanie imienne. Odda- zbierze 11 czerwca. Sądzą, że Rosya rozpuszcza te sta ł w twierdzach. Pieniądze jednak na te przeno- to. co nam teraz wydzierają. Jki, otrzymał w dniu 31 maja r. b. s opien o ora
no razem 287 głosów, z których 165 oświadczyło się pogłoski. W  F oreign office twierdzą ciągle, że sy - |s in y  objęte są  kredytem, jaki delegacye uchwaliły Lecz są straty inne, daleko dotkliwsze, bo sta -jp raw na Uniwersytecie Jagiellońskim.^ _ , 
sa  wnioskiem mniejszości, 122 zaś przeciw niemu; tuacya, jakkolwiek lepsze daje nadzieje, nie jest na działa polowe. |now cze i niepowrotne. Taką stratą będzie, strącę-1 —  Dziś w nocy zakończyła życie hr. u
w n i o s e k  m n i e j s z o ś c i  p r z e t o  u c h w a l o n y  jeszcze tak uspokajającą, jak to wmówić chcą obce
większością 43 głosów. telegramy z natchnienia Rosyi. -- --------  — „—  ̂ r  ...................   :------  — „ ----„ .  . . .  , ,

Za wnioskiem mniejszości głosowali: Alesani, Anto- Jeżeli się kongres zbierze i pokój będzie się  wy- gorliwym i rzetelnym , podobne usposobienie także odwiecznych i zaszczepienie w całym narodzie b >  oddawna wśród arystokracyi miejscowej po s ą r 
n ie t t i ,A r e s in ,A tte m s ,B a r to s z e w sk i,B a u m ,B e e ss , dawał zapewnionym, prawdopodobnie odbędą się lw zględ em  nas okazują, odrzekł hr. A n d r a s s y ,  że leśnego odczarowania i rozpaczliwej nieufności we prezentują tradycyę, hrabina Borch od a -l^una  
Bcgna, Blumencron, Bodyński, Bonda, Garneri, C h eł- ogólne wybory. na pytanie tak trudne rzadko kiedy odpowiada mi-1 własne siły. . . stu przeniosła się na stałe mieszkanie do Kra owa.
me c k i ,  Chlumecki, C h r z a n o w sk i, Claudi, Colloredo, I Popularność, jakąby sobie zjednał lord B eacon -1 nister spraw zagranicznych, skoro je jednak już po- Takie straty^, takie niebezpieczeństwo grozi Ko- Była to pani cichej cnoty, wysokiej pobożności 
Consolati, C z a y k o w s k i ,  C z e r k a w s k i ,  Deschmann, Isfield, gdyby mu się powiodło przywieść do skutku stawiono, popełniłby błąd, gdyby zgodnie z prawdą jsyi ze strony Austryi. [cznyeh uczynków miłosiernych. Hr. Borc iowa mia a
Dormitzer, Diirrnberger, D u n a j e w s k i ,  D w o r s k i ,  I zadawalniający pokój, zapewniłaby powtórne wy- l ni e  stwierdził, że Niemcy pod k a ż d y m  względem ,! Europa obawia się od dawna, aby Rosya m e u-1 dwie córki: Maryę za księciem Pawłem ^angusz ą i
D z w o n k o w s k i ,  Edlm ann, Eichhoff, d’E lv er t, I branie wielkiej większości torysowskiej i rząd obe- nie tylko wobec Anglii okazały się  pośrednikiem I zyskała wyłącznego wpływu na Słowian, zaludnia- izę i<> Voto za lir. Antonim Potockim 2. za ic
Flugg, Forster, Friedrich, F iirst, Fiirth, Ganahl, I cny m ógłby się jeszcze pięć lub sześć lat u-1 uczciwym i że mamy wszelką nadzieję, iż możemy I jących półwysep Bałkański. Jako antidotum p r z e -h em Orłowskim. . # M . ,
Gentilini, Glaser, G n i e w o s z ,  Gotz, G o ł u c h  o w- trzymać. tak jak przedtem stosunek nasz do Niem iec uw a-jciw  temu podtrzymywano długo na tym półwyspie __ Wczoraj zakończył życie Stanisław M e z y  -
s k i ,  Gomperz, G r o c h o l s k i ,  Gross, Haase, H ac-j 29 m a ja . Rząd angielski nie m yśli bynajmniej I żać za nadzwyczajnie dobry. [w ładzę muzułmańską. Lecz od zawarcia traktatu sk i ,  pisarz wagi miejskiej a dawniej urzedm poczty
kelberg, Halka, H a l  l e r ,  Handel, H a u s  n e r ,  Heinz, o kompensatach. Chce on tylko zająć pewien punkt I Dr H e r b s t  zwraća uwagę, że wskutek porożu-1 w San Stefano, który wyswobodził Słowian z jarzma l za wolnego miasta Krakowa, licząc lat 70- 
Hippoliti, Hóaigsmann, Hopfen, H o  r o d y  s k i .  Horst, terytoryum tureckiego tak długo, póki wojsko ro-1 mienia między Anglią a Rosyą przecież jest pewien I tureckiego i w ładzę nad nimi oddał faktycznie —  Donoszą nam z Tarnowa, że w nade o zącej 
H jtschevar, Isbary, Janowski, J a  s i ń s k  i, J a w o r - l s y j s k i e  się nie wycofa. T im es  i P a ll-M a ll-G a ze tte  I pozór, jakoby interesa nasze wobec kongresu nie I w Ręce Rosyi, niszcząc na zawsze potęgę turecką, I kadencyi Sądu przysięgłych, która się rozpoczyna . go 
s k i ,  Jemson, Juzyczyński, K a b a t ,  K allir, Kalno-1 nadmieniają o tym projekcie. Potwierdza się ze-1 b yły  tak dalece zapew nione, jak interesa innych Europa musi przemyśliwać nad utworzeniem nowe I czerwca, wiele ważnych i ciekawych spraw bę zie są- 
ky, K a m i ń s k i ,  Kielm annsegg, Kinsky, Kochanow-1 wsząd, że petersburskie intrygi przeciw Szuwało-1 mocarstw. N a co odpowiada hr. A n d r a s s y ,  ż e l  go antidotum przeciw' potężnemu wpływowi Rosyi I dzonych, jak n. p. zbrodnia morderstwa pocz y iona 
ski, K o n o p k a ,  Korb, K otz, Kowalski, K o z ł o w - j w o w i  mogą narazić pokój. [tak ie wstępne rokowania zdolne są tylko zab ezp ie-jn a  ludy słowiańskie, i w tym  celu ogląda się na w Kopczycach i zrabowanie poczty, popełniona.prze
s k i ,  K r a s i c k i  Jan , Krasicki Józef, K rynicki,] Dzienniki londyńskie wyjaśniają zajście przed h o -] czyć zebranie się kongresu, nie uprzedzają jednak j Austryę, której posiadłości składają się przeważnie 3ma laty w tajemniczy sposób, której sprawca opiero 
K r z e c z u n o  w i c z ,  Krzyżanowski, Kiibeck Gwidon, telem  ambasady niemieckiej. Cała rzecz była dzie-j wcale jego postanowień. Gdyby wszystkie sprawy z ziem słowiańskich, mogą więc stanowić punkt zeszłego roku wykryty został; zbrodnia oszus wa po- 
Kuranda, Kutschera, Langer, Leinner, L ę p k o w -  łem  kilku socyalistów, którzy chcieli wtargnąć do]w pierw  były uporządkowane, nie potrzebaby wcale attrakcyjny dla innych narodów tegoż plemienia, [pełniona w rzadki sposób przez diurmstę są u r
s k i ,  L iebig, Lubisza, Lum be, Mackowitz, Manns- bramy hotelu, gdy deputacya wchodziła. Policy a kongresu. Umowy co do wszystkich punktów nie Już Napoleon III radził cesarzowi Franciszkowi n0w skiego; zbrodnia podpalenia z zemsty u swym
feld , M ayer, M e n d e l s b u r g ,  M i e r o s z o w s k i , [ m u s i a ł a  się wdać, aby ich powstrzymać. m a1 między mocarstwami. Owszem wszystkie kw e-jJózefow i po poniesionych przezeń klęskach w roku rodzicom, popełniona przez własnego ich syna i . p.
M ises, Moritsch, Naumowicz, Neumann, Neuwirth, Gdy deputacya w yszła , socyaliści rzucili się  na stye między wszystkiemi mocarstwami są in  su- 1866, aby raz na zawsze zrzekł się tradycyj nie- Postaraliśmy się, ażeby treściwe sprawozdania z y c i  
Nischelwitzer, N itsche, Oppenheimer, Pauer, Paw li- nią i razy poczęły padać. | spenso, tworzą przedmiot rokowań i załatwione zo- mieckich i oparł się na żywiole słowiańskim, od- rozpraw podać czytelnikom.
kow. Perger, P e t r o w i c z ,  Petruszew icz, Piller- Socyaliści owi dokładali wprzód na m eetingachjstaną na kongresie. jdziaływając nań w duchu liberalnym, aby uzyskać Temi dniami przewieziono przez Kraków napo-
storff, Pino, Pirke, Planck, Poche, P osselt, Pretis, | stronnictwa niem ieckiego wszelkich usiłowań, ab y | N a zapytanie Dra D e m  la  czy jest nadzieja, że jego przychylność i utworzyć zeń w przyszłości wrót do Warszawy <S lokomotyw i przeszło wa- 
Ranney, Richter, R iese, Ritter, R u  c z k a ,  R y  d z o w- przeszkodzić złożeniu adresu następcy tronu n ie -[d la  szczegółowo austryackich interesów będziemy I wielką federację lub nawet cesarstwo słowiańskie, gonów, które były wzięte z kolei warszawsko wie en- 
s k i ,  R y l s k i ,  S a lm , Sandriaelli, Scharschm id, mieckiego. W idoczne spełznięcie na niczem zam a-jm ieli sprzymierzeńców na kongresie i jak sobie Domowi Habsburgów nie łatwo wprawdzie zerwaćjskiej podczas wojny i zatrzymane dla wojs a rosyj- 
Schier, Schurer, Schwab, Seidemann, Spens, Steffens, j chu Hódla wielkie sprawiło im niezadowolenie. | wogóle minister przedstawia szanse naszego stano-] z przeszłością niemiecką, ale siła wypadków zwa -1 skiego w Rumunii.^ _
Stóhr, Stradi, Streer, Stremayr, Styrzza, Siiss Edw., __________________ ___ _ j wiska i naszego wpływu na kongresie, odpowiedział cza wszelkie wstręty, a wypadki coraz to nowe za-1 —  Znalazła się jeszcze jedna pośmiertna komeaya
Siiss Fryd., Suppan, Suttner, Szwedzicki, Terlago, ‘ hr. A n d r a s s y ,  że trudno i niestósownie byłoby dają ciosy starym tradycyom austryackim. Od ro- Fredry, którą miano za zgubioną L ita  et Com pagnie
Teuschl, Theumer, Thum , Tomaszczuk, T y  s z k i e - ]  Sąd wyższy lwowski m ianował kancelistę lwów-1 dawać tu wyjaśnienie o stanowisku, jakie poszczę-] ku 1859 Austrya utraciła zanadto, aby niemiała I komedya w  ̂ 1 akcie prozą. Motto wzięte z  A. i ax 
w i c z ,  U j e j s k i ,  W idulicz, 'Wachter, W ald ert,]sk iego  sądu krajowego Feliksa L e w a n d o w s k i e - | g ó l n e  mocarstwa zajmą na kongresie. N ie m ożejpom yśleć o nowem dla swej potęgi oparciu. System IFredry: W iększem  szczęściem  n i i  ra d ą  się stało.

i l ,  go adjunktem tabuli krajowej miejskiej we Lwowie, w tej m ierze więcej powiedzieć, jak to , że widoki jdualizm u, przyjęty przez Austro-W ęgry, mimo wa- —  We Lwowie znaleziono w piątek wieczorem rna
dla zaznaczenia interesów naszych na kongresie są runków trwałości, wstrętny jest dla znacznej czę- kolei Brodzkiej 25-letniego mężczyznę rannego cięż-

W anka, W ed l, W eeber, W egscheider, W e i g e  .
W eiss Adolf, Wickhoff, Wildauer, W inkler, W itt-.          __0 _________________________________ ,  .  „ > . . a - e r t r - - •
mann, W ł o d e k ,  Wolfrum, W olski, Woynarowicz, Prezes sądu wyższego w Krakowie mianował jak najlepsze. Stanowisko ministra, któryby w prze-1 ści poddanych Austryi, a przez ostatnie wypadki I ko w prawą rękę. Rzucił ^on się pod koła pociągu, 
Zedtwitz, Ziemiałkowski, [Franciszka B i e l c z y k a  sierżanta rachunkowego j dedniu kongresu dawał o możebnych jego rezu lta -|n a  Wschodzie został zachwiany stanowczo. Należy I który go odsunął i tylko jedno koło zgruchotało mu

Przeciw wnioskowi mniejszości głosow ali: Aus- 50  pułku piechoty, kancelistą w sądzie obwodowym tach dalej idące oświadczenia, byłoby bardzo szcze- więc szukać oparcia innego i szukają go. prawą rę.kę. Nazywa się. Ludwik Gustek i jest ma-
p itz, Barnfeind, Banhans, Barbo, Bareuther, Beer, w Nowym Sączu, a W ładysława D r o ź d z i k o w -  gólne. Byłoby to chełpić się pomyślnym skutkiem, Bo oto St. Pet. W iedom osti otrzymują wiado-1larzem. Oddano go do szpitala. Niewiadomy jest po-
Bertolini , B l a a s  B rader, Brandis, Budig, Ciani, | s  k i e g  o ,  akcesistę rachunkowego w intendenturze | którego jeszcze nie ma. Z drugiej strony z uwagi, |m cść  z W iednia od korespondenta „mającego sto-1 wód, który go do samobójstwa popchnął. Tegoż dnia

owej w Krakowie, kancelistą w sądzie k ra jo -|że  minister spraw zagranicznych wkrótce powróci | sunki w sferach rządowych i odznaczającego s ię |9 -le tn i syn pewnego rzeżnika lw o w s k ie g o  powiesi^Coronini, Dem el, D instl, D ittes, Dubsky, Duchatsch, wojskowej 
D um ba, Edlbacher, F anderlik , F ischer, F oregger,|w ym  w Krakowie. 
F u ch s, Furtm iiller, Fux, Ganzwohl, Giskra, Graf,
Granitsch, G reuter, Gudenus, H allw ich, Hammer,
H anisch, H arant, H aschek, H eilsberg, Heinrich,

z kongresu i wtedy uprawnienie jego słów  poparte zmysłem spostrzegawczym", źe austryaccy mężowie się, lecz go wcześnie odcięto i przywrócono do życia; 
będzie przez fak ta , powyższe oświadczenie może stanu przemyśliwają na seryo nad zapewnieniem smutny to objaw kierunku wychowania, który nawet 
delegowanych bardzo uspokoić. dla Austryi takiego wpływu na kraje słowiańskie dzieci do samobójstwa prowadzi.

W i e d e ń  2 czerwca. Podobnie jak w w ydziale] Po tej dyskusyi uchwalono zalecić delegacyi, aby [odpadłe^ od Turcyi, przy urządzeniu tam nowych] —  21 maja odbyło s i ę  w ^ K o r o ś c i a t y n i e  w^po-
H e ld , H erbst, Herman, Hofer, Hoffer, Hohenwart, dla spraw zagranicznych delegacyi węgierskiej, od- złożone przez hr. Andrassego d. 28  b. m. oświad- stosunków, aby zostawić sobie drogę do utworze- wiecie Buczackim poświęcenie kamienia węgielnego
T T  .1  T 7 L .   TT" 1 7 7 “ *1 TT" „11_______________ T r i , : , . .   ! J • i  .  °  J , . V  I . *  .  ,  • i _______ 1 . '  - V     A . .  w r m f l f f t l k  W V .  I  r n ł u i f l l l l o  l i r  . m Z f i f B

Meissler, Menger, Meżnik, Milczuch, Monti, Naber-1 Naprzód Dr S c h a u p  zapytyw ał, czy punkta,|dzen ie, naktórem  rząd wniósł między innemi przed- bałkańskich, a była tak silną, iżby m ogła mniej jskim.
goj, N egrelli, Neumayer, Obentraut, Oberleithner, które minister podnosił na publicznem posiedzeniu łożenie o dalszy kredyt na utrzymywanie wychodź- sobie ważyć i Madiarów i Niemców. „Skoro Au- —  P . Ignacy P o t o c k i  z Uhrynia wybrany zo-
Oelz, Ofner, Pacher, Panowsky, Pawlinowicz, Peetz, delegacyi, są w szystkie, jakie dotykają interesów ców bośniackich. Za miesiąc maj i za m iesiąc czpr- strya raz przypuszcza myśl podobną —  powiada stał członkiem Rady powiatowej Czortkowskiej z wię
Petrisch, Pfeifer, Pfliigl, Plener, P ortugali, Posch, austryackich. Hr. A n d r a s s y  odpowiedział, że tak wiec żąda ministerstwo wspólne na ten cel 570 ,000  dziennik petersburski —  to kombinacya powyższa kszej własności.
Prażak, Promber, Proskowetz, Rodler, Roser, Russ, nie jest, jak to zresztą publicznie już oświadczył, złr. Następnie przyjęto cały budżet marynarki bez prędzej lub później może przyjść do skutku z po- —  Stowarzyszenie przedsiębiorców, które założyło
Sandner, Saxinger, Schaup, Schóffel, Schónerer, N ie może przeto odpowiedzieć na tę interpelacyę zmiany, lecz dodano rezolucyę: „W zywa się mini- mocą nieprzyjaciół naszych, których mamy dość w Wiedniu teatr opery komicznej, upadło, straciwszy
Schrank SchrGIUS Schroni 0- ___ x ___ c , :  1 • * - ~ i -  : , i -   : ___ • l i  - I . I n  1 . _  i_________i _______:  ___________ : i »  „  J  I  m l n l n  A i « X i . r n r » n o  nnołonniffwn "Rnsui na Wsr'Vinrlvip I tnnił«ił n r l n b n r w  w  nrr.prlsiphinrRfwn n  wvnnsza-
Skene, Sternbach, Steudel
Thom as, Um lauft, Valussi, ________, . . _____ , . . .                  .  _
śniak, W alterskirchen, W eber, W einhandel, W eiss Do wielu pytań dała powód depesza dziennika żołnierzy". Słowianami b a łk ań sk im i stosunek chociażby w po- w roku zaś ubiegłym utraciła przeszło połowę kapi-
v. Starkenfels, W orz, W urm , Zaillner, Z a llin g er ,|Globe, która donosi o układach zawartych między —  W edług dziennika N em z. H ir la p  warunki u- czątku tylko ekonom iczno-handlowy, Słowianie ci tału zakładowego. Spólnicy uznali potrzebę zlikwido-
Zeillberger, Zschock. [Anglią a Rosyą. mowy turecko-austryackiej co do zajęcia Ada Kale [łatw o się dadzą pociągnąć i do związków ściślej-1 wania przedsiębiorstwa.

Z Koła polskiego usunęli się od głosow ania: Hr. A n d r a s s y  rzekł, że wiadomość ta w g łó- są następujące: „1) W yspa Ada Kale oddaną zo- szych, duchowych. Austrya jest bogatszą od RoRyi ] —  Czytamy w Echu  warszawskiem z 31 z. m .: „Sh
B e n c  (włościanin, u którego to stało się już re- wnej rzeczy może być prawdziwą o ty le , że prze- stanie Austro-W ęgrom form alnie; 2) mieszkańcom m ateryalnie, bardziej rozwiniętą politycznie. To l eżnie  wyglądał park łazienkowski wieczorem. Pałac
gu lą ), C i e ń c i a ł a ,  K a c z a ł a ,  S k r z y ń s k i ,  i szkody, jakie stały  na zawadzie zebraniu się kon- tureckim wyspy zapewnione zostają prawa posiada- może stanowić bardzo potężny wabik dla Słowian bał- i aleje przyległe oświetlone były różnokolorowe®
S m a r  z e w  s k i ;  nieobecni zaś b y li: G o ł ą b ,  G o - |g r e s u , zostały usunięte. N ie mogę jednak wcale nia i wolność religijna; 3) znajdujący s ię  na wy- ] kańskich, którzy po tylu latach cierpień pod jarzmem I lampami, które przeglądały się w wód kryształach, 
l e j e w s k i  i S a n g u s z k o .  I wierzyć, aby rząd angielski w chwili, gdy obraduje * spie m ateryał wojenny odstąpiony również zostan ie' tureckiem, chętnie się rzucą w objęcia federacji j Po alejach parku przechadzały się tłumy, a mury
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pałacu przyjmowały niezwykłego gościa J. K. M. Sza
cha Nasr-ed-Dina. Władzca Persyi przybył na dwo
rzec kolei obwodowej przy ulicy Zakroczymskiej o- 
negdaj o god. 6 minut 45 wieczorem, gdzie powita
ny przez jenerał gubernatora i jenerałów zostających 
w służbie oaynnej, udał się ulicami przepisanemi ce
remoniałem do pałacu przygotowanego na jego przy
jęcie, zkąd wieczorem po godzinie 10 wyjechał bez 
eskorty i zwiedzał oświetlone kagańcami i uilimino- 
wane ulice miasta. W czasie przejazdu do pałacu wi
tały go dźwięki trzech orkiestr, Lewandowskiego (na 
placu teatralnym), Konserwatoryum pod dyrekcyą Ró
żalskiego (z balkonu gimnazyum VI) i Bilsego (pod 
Doliną Szwajcarską). Wczoraj o god. 3 po południu 
Szach Perski spacerował po parku łazienkowskim i 
zwiedził miejscową oranżeryę, zkąd udał się do cy
tadeli. Oglądał armaty wałowe i pociski do nich. 
Zwiedził szkołę fajerwerków i przechadzał się po wa
łach, poczem  powrócił do miasta przejeżdżając przez 
ulice: Zakroczyską, Freta, Długą, Miodową, Krako- 
W8kiem-Przedmieściem, przy hotelu Europejskim za
wrócił się ku Saskiemu ogrodowi i wjechał doń od 
ulicy Królewskiej. Przejechał około wodotrysku głó
wną aleją i następnie tą samą bramą wyjechał. O 
god. 4 min. 45 powrócił do parku Łazienkowskiego. 
O god. 8 min. 20 przybył do teatru na widowisko 
złożone z dwóch aktów Twardowskiego i jednego 
aktu Kuglarki.. Monarcha perski okazywał zadowo
lenie z ensamblowych tańców w  Kuglarce wykony
wanych przez kilka młodszych koryfejek. Władzca 
Persyi z hr. Kotzebue i jednym z ministrów zajmo 
wał lożę jenerał-gubematora na l  em piętrze; orszak 
jego mieścił się w trzech lożach przyległych. Plac 
Saski w czasie przejazdu Nasr-ed-Dina do teatru, 
jak również Teatralny Plac, gdy miał udać się po 
skończonem widowisku do łazienkowskiego pałacu, o 
świetlono słońcem elektrycznem i różnokolorowemi 
bengalskiemi ogniami. W  dniu dzisiejszym po god. 1 
oglądał Nasr-ed-Din obrazy Matejki, a przy tej spo
sobności zaprezentowano mu straż ogniową. Zapowie 
dzianą jest również bytność Szacha w cyrku Sala 
mońskiego. Świta JKM. w dniu wczorajszym zwie
dzała łaźnie Fajansa, sklep Lessera i skład powozów 
Rentla."

O drugim dniu pobytu pisze Wiek: „Naj. Szach 
Perski zwiedzał wczoraj w południe gabinet zoologi
czny, był w kąpielach rzymskich p. Fajansa. One- 
gdaj zwiedzał cytadelę, szkołę fajerwerków i zamek. 
Świta władcy perskiego cały dzień przebiegała w ró
żnych kierunkach ulice, zatrzymując się po bardzo 
wielu sklepach, gdzie perscy magnaci czynili dość 
obfite zakupy. Wieczorem o god. 7-ęj był wczoraj 
w Łazienkach obiad, po którym Szach wraz z głó
wnym naczelnikiem kraju zaszczycili bytnością wido 
wisko w cyrku. Szach opuścił Warszawę dzisiaj do
piero o godz. 9V2 rano. Udał się na Berlin do Pa
ryża.

—  W  Warszawie rozpoczęły się jak corocznie 
o tej porze przedstawienia w letnich teatrach. W y
stępują tam towarzystwa dramatyczne pp. Doroszyń- 
skiego Teksla, Filiborna A dele, oraz wyjątkowo 
w tym roku część towarzystwa lwowskiego pod dy
rekcyą p. Terenkoczego w Eldorado.

W ia d o m o & e i  p o l i c y j n e !  Straż policyjna 
przytrzymała: Grzegorza Ziębę, za bicie konia ; Jana 
Skałkę, za rzucanie kamieniami na przechodniów i 
zranienie jednej osoby w  rękę; Julię Miaskowską, za 
zgorszenie publiczne; 12 osób za pijaństwo

Straż policyjna odebrała od osoby podejrzanej kil
ka rubli, koszule i fartuch, zapewne skradzione; Jó
zef Pluta, podmajstrzy ciesielski, złożył w policyi zna
lezioną na Kleparzu książkę z zapiskami i wekslem 
akceptowanym przez M. H.

T P S A T R . —  W e wtorek dnia 4go czerwca: Kro- 
tochwila w 3 aktach z niemieckiego, przełożyła A. 
Zimajer: Anioł Opiekuńczy. —  Początek o godzinie 
wpół do 8ej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l l e j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; 
w dnie powszednie 30 centów.

—  Dnia Igo czerwca pochmurno, deszcz; termo
metr od 9 ‘0 doszedł do 16‘6 C. Dnia 2go przedpo
łudniem deszcz, później pogoda; termometr od 10 -0 
doszedł do 19 ‘0  C. —  Barometr stoi dość wysoko; 
o 6ej rano dnia 3go czerwca stan jego był 744’3 
milim., termometru 8 -4 C. Wiatr zachodni.

( N A D E S Ł A N E ) .

F o w l e r a  p łu g ;  p a r o w y .  Zwracamy uwa
gę, że na tegorocznym wrocławskim targu machin od 
5go do 7go czerwca wystawionym będzie pług paro
wy Fowlera najnowszej konstrukcyi (zob. ogłoszenie 
w dzisiejszym Nrze).__________________ _____

—  We wtorek dnia 4go czerwca: 
panny i św. Franciszka.

Św. Satuminy

W iadomości bibliograficzne.
— W Warszawie w księgam i Gebethnera i Wolfa 

wyszedł zeszyt 3ci tomu Vgo Encyklopedyi rolni 
ctwa wydawanej pod redakcyą J. T . Lubomirskiego, 
E. Stawiskiego i S. Przystańskiego. Zeszyt ten za
wiera koniec litery P  i początek R.

—  Nr. 22gi Lecha zawiera: Listy Tadeusza Ko
ściuszki (c. d .); Lech-Czech-Rus, powieść Z. Miłków 
skiego (c. d .) ; Fr. Skarbek (d ok .); Karol Swoboda 
i Jarosław Czermak, dwaj czescy malarze; Redakto
rowi Lecha pozdrowienie (wiersz) przez B.

S p r o s t o w a n i e .

W ostatnim przeglądzie politycznym w t'zeciej 
szpalcie czwartej strony szósty wiersz od góry za
miast: z a w i e r a  winno być: Rosya z a w i e s z a  
swoje na Wschodzie posłannictwo.

I S o s p e d a r s f w e ,  p r z e m y s ł  i  b a n d a ! .

Kraków 3 czerwca.
Dziś odbyło się tu pod przewodnictwem bar. Józe

fa B a u m a  ogólne Zgromadzenie Członków Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń. Z odczytanych spra
wozdań wynikają bardzo pomyślne rezultaty za rok 
ubiegły. Szczególnie w dziale ubezpieczeń od ognia 
rok ten zaliczyć wypada do najpomyślniejszych od 
lat szesnastu. Zwrot od opłacanych premij wynosi 
w tym dziale 12°/0. Dział gradobicia płaci 9%  zwro
tu, dział zaś na życie rozwija się stopniowo. W za
kładzie wzajemnego kredytu obrót kasy był o 2 mi
liony większym niż w roku poprzedzającym, udziały 
członków powiększyły się znacznie, a dywidenda przy
padająca na udziały wynosi 7 ,/ , n/0-

Szczegółowe sprawozdanie podamy później.

N A D E S Ł A N E .

W szystkie osoby, które cierpią ua osłabienie lub roi 
s t r o i e n i e  systemu nerwowego czy to  w  skutek 
niedohrewnojci, cborób bobiecycli lob lefebo- 
myślnego życia, młodocianycii grzechów itp., 
a tuż ro .inaitycn  środków bezskutecznie używali, powinuiby 
chwycić eie jeszcze wyrobów bobowych Dra Alvare- 
z »  (pigułki Nr. H I). Już Aleks. v. Humboldt, Bon- 
plaud i inni słynni przyrodaicy i lekarze, tudzież o sta tń e-  
mi czasy wielu bardzo słynnych lekarzy zwrócili uw agę na 
os donną s iłę  leczniczą rośliny kokowej. a m ia iow ic ie  osią
gną! prof. D r Alvarez w swojej rozległej praktyce zadzi
wiające skutki przeciw powyżej wym ienionym  cier
pieniom. B liż .ze  objaśnienia zawiera opis użycia i bro
szura, które z p igułkam i kokow em i, pudełko no 2  złr. są 
do nabycia w  Krakowie u Dra FI. S A W I C Z E W S K I E G O  
aptekarza. (935 1-6)

m K b l A D  F O U T Y C Z K t .

IkpesM  tekgrofafna.

B e r l i n  2 czerwca. Szach P e r s k i  przybył tu 
dziś w nocy i przyjmowany był na dworcu kolei, 
gdzie ustawiono kompani ę honorową, wojska, przez 
gubernatora i do wódz cę miasta. Szach wysiadł w pa
łacu królewskim.

P a r y *  1 czerwca. Depesza berlińska do Jour
nal des Debate donosi, że dotychczas zaproszenia 
na kongres wstrzymanemi były z braku koniecznych 
wyjaśnień co do szczegółów. Sądzą, jednak, iż obra
dy kongresu będą mogły rozpocząć się w połowie 
czerwca. B i s m a r k  postanowił rzadko ustępować 
krzesła prezydyalnego. Memorial diplomatique do
nosi: Hr. An d r  a s s y  oznajmił rzą,dowi angielskie
mu, że nie będzie sprzeciwiał się jego polityce, 
oraz zaprzeczył istnieniu umowy z Turcyą wzglę
dem zajęcia Bośni. Rokowania Anglii z Rosyą spo
wodowały zwrot Porcie Bułgaryi południ owój. An
glia poręcza reformy w tćj prowincyi. Batum ma 
zostać wolnym portem handlowym.

P a ry s a  1 czerwca. Porta gotuje okólnik do mo 
carstw poręczających, jako podstawę dla obrad koa 
gresu co do odgraniczenia Bułgaryi, szkód przez 
wojnę poniesionych i autonomii prowincyj. Z Pe 
tersburga donoszą: Między stronnikami Carewicza 
panuje wielkie niezadowolenie z ustępstw przez Ca
ra poczynionych. Nienawiść do Niemców wzmaga 

V doradzają Carowi przezorność.
W ersal 1 czerwca. Izba deputowanych uchwa

liła projekt ustawy zatwierdzającej umowę poczto 
wą między Francyą i Austryą.

R z y m  31 maja. Prezes ministrów złożył w Izbie 
deputowanych projekt ustawy, na mocy którój ta 
ryfa celna przedłuża się do d. 1 lipca a rząd upo 
ważniony jest również do Igo lipca odłożyć wymia
nę ratyfikacyj traktatu handlowego z Francyą. Wy
kazuje on konieczność tego kroku, skoro Izba fran
cuska nie wzięła jeszcze pod obrady traktatu han
dlowego, i prosi, aby nad niniejszą ustawą dziś je
szcze obradowano. Se 11 a i prezes Izby oświadcza
ją, że komisya już dziś rano powzięła do wiado
mości projekt ustawy i przygotowała sprawozdanie. 
Po uwagach kilku deputowanych Izba uchwala 217 
głosami przeciw 28 przystąpić natychmiast do obrad, 
poczem w tajnem głosowaniu przyjęła ustawę 215 
głosami przeciw 24. Senat podobnież uchwalił u- 
stawę przedłużającą taryfę i odraczającą ratyfikacyę 
traktatu handlowego z Francyą 73 głosami prze 
ciw jednemu.

Bukareszt 1 czerwca. Telegraf ul donosi, że 
wkrótce wypuszczone będą bilety hipoteczne w nie- 
wielkiój ilości.

Pierwsze przedłożenie ugodowe jest już załatwio
ne w przedlitawskiej Izbie deputowanych, a zała
twione pomyślnie, gdyż przyjęto je większością 43 
głosów. Dziś obraduje Izba dalej nad przedłożenia- 
mi ugodowemi, a w szczególności nad ustawą o po
datku od wódki, poczem przyjdzie kolej na zmiany 
w statucie bankowym i na sprawę długu 80-milio- 
nowego, następnie na taryfę celną. Wreszcie wy
padnie jeszcze pogodzić ustawę o związku celno' 
handlowym z układami obu rządów. O ile spodzie
wać się można, dłuższa dyskusya wywiąże się tyl
ko nad cłem od kawy; zdaje Bię przeto, że Izba 
deputowanych za kilka dni ukończy kampanię u- 
godową. . ,

Wczoraj odbyła delegacya węgierska pełne po
siedzenie, na którem miały się toczyć rozprawy 
nad polityką zagraniczną; jutro zaś w tym samym 
celu zbiera się delegacya austryacka. Czy hr. An- 
drassy przemawiać będzie, zawisło to od przebiegu 
dyskusyi.

Reicha Anzeiger ogłasza wreszcie nominacyę po
sła w Wiedniu hr. Stolberg-Weruigerode na ministra 
i wiceprezesa ministeryum pruskiego. Był on już 
dawno przeznaczony na ten urząd, ale mianowanie

Przyjechali do Krakowa od d. 2 do 3 cezerw.
HOTEL POLLERA: S. Karzykiewicz z Kotzman, 

M. Darowski z Rakszawy, E. Targowska z Galicyi, 
A. Windisch z Wiednia, bar. K. Konopka z Bisku
pic, S. Hahn z Pragi, S. Kellermann z Biały, E. 
Bergel z Frankfurtu n. m., A. Derych z Kongresów
ki, L. Perrier z Paryża, R. Rząśnicki z Pomorzan, 
E. Zedtwitz z Halberstadt, A. Frisa z Cieszyna, W. 
Szalayfz Szczawnicy, G. Siegel z Rumunii.

jego wstrzymanem było aż do rezultatu układów 
w kwestyi wschodniej, nie chciano bowiem posyłać 
kogo innego na jego miejsce do Wiednia podczas 
toczących się układów; hr. Stolberg umiał też sobie 
wyrobić w Wiedniu stanowisko dobrej wiary.

Wiadomo już, że eskadrę niemiecką, która wy
płynęła z Wilbelmshafen i miała naprzód na morzu 
Połnocnem w pobliżu brzegów agielskich odbywać 
ćwiczenia, a potem przepłynąwszy kanał kaletanski 
udać się pod Gibraltar, spotkała w piątek rano 
poniżej Dovru klęska, że okręt pancerny „Wielki 
Elektor" przebity uderzeniem przodka okrętu pan
cernego „Król Wilhem11 poszedł na dno w ciągu 
kilku minut, a „Król Wilhelm" z uszkodzonym 
przodkiem i dziurawy, zaledwie przy usiluości całej 
załogi i pomocy statków angielskich dostał się do 
brzegu. Strata ta nietylko^ jest dotkliwą, że ko
sztowała życie paręset ludzi i zgubę okrętu, do
piero przed parą laty zbudowanego, ale niemniej 
jest dotkliwą dla reputacyi nowej marynarki nie
mieckiej. Albowiem, jak donoszą dzienniki angiel
skie, z lądu widziano niechybne niebezpieczeństwo, 
na jakie narażają się okręty, będąc błędnie kiero
wane, i twierdzą, że niezrozumiano na zatopionym 
okręcie znaków dawanych z okrętu admiralskiego.

Drugi nie równie już tern samem, że drugi, do
nioślejszy żarnach na życie cesarza Wilhelma, przy
gniata chwilowo swoim ciężarem kwestyę wscho
dnią, na którą nie pozostanie zapewne bez wpły
wu, a dla której przebiegu śmierć sędziwego mo
narchy musiałaby mieć nieobliczone znaczenie. 
Pod stosem telegramów i wiadomości o zamachu, ni
knie nić łącząca ze sobą wczorajsze doniesienia z 
dzisiejszemi o kongresie. Przykro, jeżeli nawet nie tru
dno przyjdzie się zebrać pokojowemu areopagowi eu
ropejskiemu w stolicy, w której co dwa tygodnie strze
lają do monarchy, zbroczonego dziś krwią. Napisa
niu zaprosin na kongres w Berlinie, towarzyszą zaiste 
tragiczne dla Niemiec wróżby; _ niezwykła i rażąca 
demonstracya socyalistów niemieckich w Londynie 
przed mieszkaniem Następcy tronu niemieckiego, 
słusznie potępiona przez dzienniki angielskie; nie
słychana, niepojęta i nie widziana dotąd w samo 
południe i wśród najpiękniejszej pogody katastrofa 
dwóch okrętów wojennych niemieckich pod Dovrem; 
a nareszcie zbrodniczy i obrzydliwy zamach na ży
cie cesarza Wilhelma w Berlinie „pod Lipami".

O kongresie nic nowego, pewnego a stanow
czego powiedzieć dziś nie można. Czekać jeszcze 
trzeba na oświadczenia ministrów angielskich w par
lamencie, które na dzisiaj są zapowiedziane. Agence 
russe szkicuje już program obrad kongresu. Nie 
twierdzi ona, aby miało się odbyć jedno tylko po
siedzenie, jak mylnie doniosła była depesza, lecz 
mówi o kilku posiedzeniach. W ogóle nikt nie wąt
pił o zebraniu się kongresu do wczoraj. Wszy
stko także, a przedewszystkim oświadczenia hr. 
Andrassego, każą przypuszczać, że w głównych za
rysach porozumienie między Anglią i Rosyą nastą
piło na podstawach podanych przez Globe. Są 
wprawdzie jeszcze niejakie wątpliwości, mianowicie 
mówią, że doniesienia Globe są dokładne, tylko co 
się tyczy Bułgaryi; dla tego należy czekać na o- 
świadczenia ministrów angielskich i dla tego wstrzy
mujemy się z ocenieniem kompromisu aBgielsko- 
rosyjskiego podanego przez Globe) aż do chwili, 
w której zostanie on urzędownie potwierdzonym. 
Kompromis na podstawach podanych przez Globe, 
byłby stwierdzeniem tego, cośmy od zawarcia po
koju San Stefano twierdzili, że porozumienie mię
dzy Anglią i Rosyą nastąpić musi kosztem Austryi. 
Nie byłby on jednak rozwiązaniem sprawy wscho
dniej, lecz rozejmem. Świadczy o tem każdy punkt 
podany przez Globe. Trudno wymyślić coś bardzie, 
tymczasowego. Układ ten miałby jednak pozory 
podziału panowania na Wschodzie między Rosyą i 
Anglią; a zatem nawet jego pozory mówiłyby, iż 
został zawartym ze szkodą Austryi. Wprawdzie 
pojawiają się jeszcze wątpliwości, że układ mię
dzy Rosyą i Anglią nie jest stanowczo^ zawarty, 
że powstały niejakie trudności, dla usunięcia któ
rych hr. Szuwałow zmuszonym był odnieść się te
legraficznie do Petersburga. Słowem, raz jeszcze 
powtarzamy, czekać należy na przemówienie mini
strów w parlamencie angielskim na „otwarcie ust" 
lorda Beaconsfielda.

W Austryi doniosłe przemówienia hr. Andrasse
go podniosły ducha i nakreśliły cały program, jak 
to stwierdza równie nasz wiedeński korespondent, 
który także widzi tylko dwa wyjścia: przepro
wadzenie tego programu lub ustąpienie hr. An
drassego, program albo testament. Tymczasem do
noszą z Pesztu o pospiesznem fortyfikowaniu wą
wozów siedmiogrodzkich. W wąwozie Bodzari Tórcz- 
war budują blokhauBy. Naj. Pan w sobotę uda 
się do obozu pod Bruck. Nareszcie do Pester Lloyda 
telegrafują z Berlina, że rząd niemiecki zobowiąza 
się nie pozwolić na poszkodowanie uprawnionych in
teresów Austryi na Wschodzie.

Do Pol. Corr. telegrafują z Konstantynopola, że 
jenerał Duudakow-Korsakow odjechał spiesznie do Fi- 
lipopola. Komunikacya między tem miastem a Sofią 
zagrożoną jest przez powstańców. Rosyanie zamie
rzają utworzyć nową legię bułgarską dla walczenia 
z powstaniem. Do San Stefano i Rodosto przybyły 
oddziały wojsk rosyjskich.

Z Bukaresztu donoszą, że za radą jeneralnego 
consuls angielskiego p. White, wyjechał do Kon
stantynopola w szczególnej misyi p. Dymitr Bra- 
tiano, który podczas konferencyi stambulskiej przed
stawiał Rumunię. Jasnym celem tej misyi jest u 
zyskanie od Porty uznania niepodległości, rzeczy
wistym zaś zbliżenie się Rumunii do Turcyi na pe
wne wypadki.

Dotychczasowe sceptyczne poglądy prasy rosyj- 
skiój na prawdopodobieństwo polubownego załatwie
nia nieporozumień między Rosyą a Anglią i Austryą 
uległy niejakim zmianom. Pewność przyjścia do 
skutku kongresu natchnęła dzienniki nadzieją, „że 
może też do wojny nieprzydzie, jeżeli tylko An
glia i Austryą okażą tak szczerą skłonność do 
ustępstw, jak Rosya."

Objęcie wyspy Ada-Kale w posiadanie Austryi 
dość obojętnie zostało przyjęte przez prasę rosyj 
ską, która pobieżne i krótkie zamieszcza o tem 
wzmianki.

Pomimo jednak hardzićj spokojnego i pokojowe
go nastroju ostatnich dzienników rosyjskich, rozdra
żnienie publiczności rosyjskićj przeciw Anglii nie- 
tylko się nie zmniejsza, ale wzrastać się zdaje. O 
prócz składek na flotylę korsarską „mającą zgnę
bić Anglię, zubożyćją i strącić do szeregu mocarstw 
drugorzędnych," składek, które płyną coraz obfi- 
ciój i rzeczywiście dochodzą już do cyfr dość po
ważnych, o rozdrażnieniu Rosyan przeciw Anglii 
świadczy jeszcze fakt następujący: Niektóre miasta 
gubernialne, jak Kaługa, Tuła i Woroneż uchwali
ły protokólarnie na zgromadzeniu swych przed
stawicieli: aby nikt z mieszkańców tych miast 
nieośmielał Bię kupować żadnych towarów ani wy
robów angielskich pod karą bardzo znacznych grzy
wien. Postanowieniu temu Sowromiennya jzwiestija 
przypisują znaczenie bardzo doniosłe, twierdząc ni 
mnićj ni więcćj, tylko że jest to początek znanego 
Napoleońskiego systemu kontynentalnego, dążące
go do zubożenia Anglii, z tą tylko różnicą, że zamia
ry Napoleoua Igo nie mogły przyjść do skutku, 
Rosya zaś, jeżeli co zamierzy uskuteczni. St. Pet 
Wiedomosti wyśmiewają to wystąpienie, utrzymu
jąc słusznie, że przez niekupowanie wyrobów an
gielskich, Rosya prędzćj niż zuboży Anglię, zuboży 
się sama, gdyż żadna z fabryk rosyjskich nie może 
się obejść bez machin angielskich.

Korespondent wiedeński do tegoż dziennika do
nosi o pojawieniu się w handlu księgarskim „znako 
mitej" a nam już znanej broszury polskiej p. n 
„List otwarty do p. Grocholskiego." Przypisuje on 
autorstwo tej broszury jednemu z członków t. z 
partyi konserwatystów krakowskich i mówi: że „są 
przecież i w Galicyi Polacy rozsądni." Mniema przy- 
tem korespondent, że broszura ta „bezwątpienia 
trafi do przekonania p. Grocholskiego i Koła pol
skiego w Wiedniu."

Czasopismo lekarskie petersburskie Wroczebnyja 
Wiedomosti donosi o bardzo złym stanie sanitar
nym armii czynnej rosyjskiej. Tyfus, febra i ospa 
dziesiątkują prawie szeregi wojska. Dużo składa 
się na to powodów: znużenie kampanią zimową, złe 
warunki obozowania armii, zły stan szpitalów, brak 
w nich środków desinfakcyjnych i wentylacyjnych, 
nareszcie złe karmienie armii i tęsknota żołnierzy 
do ojczyzny. Wszystko to wpływa na łatwy przy
stęp chorób zaraźliwych do ludzi jeszcze zdrowych 
i na niedostateczne oddziaływanie sił przeciw cho
robom już do organizmu wszczepionym. Najwięce, 
klęsk zadają te choroby gwardyi, która mniej jest 
wytrzymałą niż inne wojska. Następca tronu i Mi- 
lutyn minister wojny mają być przeciwni i tym u- 
stępstwom, które Globe ogłosił.

S s t a t n t s  d e p e s z a

Wiedeń 2 czerwca. Fresse donosi w telegra
mie z Berlina: Wydobycie ziarn śrutu z twarzy, 
bark i ramion Cesarza było uciążliwe i z utratą 
wielkiej ilości krwi połączone; wydobyto 32 ziarn 
śrutu. Zbrodniarz po pierwszem przesłuchaniu nie 
mógł już więcej zeznawać. — Deutsche Ztg donosi 
z Rz ymu:  Włochy wystosowały notę ustną do 
Salisburego, w której stanowisko Włoćh w kwestyi 
wschodniej było wyłożonem. Włochy żądały, aby 
wpływ ich w zachodniej części półwyspu Bałkań
skiego uznany był za równouprawniony z wpływem 
Austryi.

Wiedeń 3 czerwca. Izba deputowanych uchw a
l i ł a  ustawę o t a r y f a c h  w trzeciem czytaniu 13! 
głosami przeciw 62; również projekt ustawy tyczą
cej się d ł u g u  80 milionów po mowach Linbache- 
ra i Fuxa przeciw tej ustawie, został ostatecznie 
p r z y j ę t y  136 głosami przeciw 42.

Wiedeń 3 czerwca po poł. W dalszym ciągu 
rozpraw w Izbie deputowaych G is k r a  zdaje da- 
ićj sprawę o zmianach poczynionych przez Izbę 
wyższą w statucie bankowym i w umowie z bankiem 
wnosi przyjęcie, jedynie tylko artykuł 40 ma pozo
stać według redakcyi Izby deputowanych. S c h a r -  
s c h m i d t  motywuje wotum mniejszości względem 
przyjęcia zmiany art. 40go. W obradach biorą u- 
dział S c h a u p i S t u r m  za wotum większości, a 
minister skarbu bar. D e p r e t i s  za wotum mniej
szości. Izba uchwala przyjęcie wszystkich zmian u-

chwalonych przez Izbę wyższą; tylko aft. 40 pozo
staje po imiennem głosowaniu 123 głosów przeciw 108 
w brzmieniu Izby deputowanych. Umowa z bankiem 
narodowym po kilku uwagach S e u t t e r a  uchwa
lona w drugiem i trzeciem czytaniu. Obok dodatku 
ministra skarbu bar. Depretisa, że podania lo prze
dłużenie przywileju mają być zanoszone do obu rzą
dów, Mo n t i  i jego towarzysze interpelują rząd o 
wymordowanie Dalmatów przez Turków.

Berlin 2 czerwca. Admiralicya będzie jutro 
rano w stanie ogłosić nazwiska ocalonych z okrę- 
;u „Wielki Elektor"; zanim zaś to nastąpi, wszel- 
rie zapytania w tym celu pozostaną bez odpowie- 
zi. Niemożna było ogłosić wcześniej nazwisk, gdyż 

okręt „Król Wilhelm" zajęty był przedewszystkiem 
przeprawą swoją dla bezpiecznego umieszczenia się 
w Portsmouth.

Berlin 3 czerwca przed świtem. Cesarz Bpał, 
żądał wody, bulionu i w ina; z lekarzami rozma
wiał uprzejmie.

Berlin 3 czerwca. Cesarz przepędził noc do
brze i w ogóle spał, nie ma gorączki; ogólny stan 
est zupełnie zadawalający; okłady z lodu na ra

mieniu sprawiają dobry skutek.
Berlin 3 czerwca. W późniejszem przesłucha

niu sądowem zeznał N o b i l i n g ,  że wyznaje zasa
dy socyalno-demokratyczne, że wielokrotnie ucze
stniczył tu w zgromadzeniach socyalno-demokraty- 
cznych i już od sześciu dni miał zamiar zastrzelić 
Cesarza, gdyż poczytywał za korzystne dla dobra 
jaństwa uprzątnąć naczelną głowę państwa.

Berlin 3 czerwca. Dziś rano wyszedł nastę
pujący biuletyn: C e s a r z  przepędził noc spokoj
nie ; bóle ustały nieco. Lekarze poczytują stan cho
rego za zadawalniający.

F a r y *  3 czerwca. Według Le Temps rada mi
nistrów postanowiła, aby minister spraw zagrani
cznych W a d d i n g t o n  i poseł w Berlinie St. Val -  
ier ,  reprezentowali Francyę na kongresie. Formuła 

zaprosin ułożoną została z zadowoleniem Anglii i 
Rosyi; zwłoka nastąpiła jedynie na życzenie księcia 
Bismarka, aby równocześnie i przed zebraniem się 
kongresu flota angielska i wojska rosyjskie cofnęły 
się z pod Konstantynopola.

Londyn 2 czerwca. Observer donosi: Niemcy 
rozesłały zaproszenia na kongres, ale urzędowe 
wręczenie takowych nastąpi dopiero po oznajmieniu 
ministrów angielskich w parlamencie, które ma ju
tro być zrobione. Pierwsze posiedzenie korgresu 
odbędzie się d. 11 b. m. Lordowie Beaconsfield i 
Salisbury reprezentują Anglię. Szuwałow jedzie dziś 
albo jutro do Petersburga, a potem uda się do Ber
lina na kongres. Tenże dziennik mniema, że kon
gres weźmie pod rozbiór konieczność kontroli eu
ropejskiej nad finansami tureckiemi dla opieki wie
rzycieli i ze względu na wynagrodzenie kosztów 
wojennych. Propozycya ta zmierza do mianowania 
komisyi międzynarodowej na podobieństwo komisyi 
egipskiej.

Londyn 3 czerwca. Hr. S z u w a ł o w  wyjechał 
do Petersburga. Zebranie się kongresu będzie o- 
znajmionem parlamentowi. Morning Post uważa, 
że sprawy zostały tak daleko w zasadzie umówio
ne, iż kongres powinienby w ciągu trzech tygodni 
na ośmiu posiedzeniach ukończyć prace swoje, 

Londyn 3 czerwca. Królewicz Pruski wraz 
z żoną odjechał wczoraj wieczór o godź. 88/4 do 
Berlina.

Londyn 3 czerwca. Daily News donoszą z 
K o n s t a n t y n o p o l a  pod d. 1 bm.: Porta dowie
działa się, że Anglia i Rosya pod następującemi 
warunkami zgodziły się zupełnie na rozwiązanie 
kwestyi wschodniej: Przywrócenie niepodległej Buł
garyi, wcielenie Tesalii i Epiru do Grecyi oraz przy
łączenie do niej Krety; Serbia i Czarnogóra otrzy
mają przyrost posiadłości za przyzwoleniem Austryi. 
Wszystkie inne prowineye tureckie otrzymają auto
nomię pod opieką komisyi międzynarodowej. Sułtan 
pozostanie w Konstantynopolu z nominalnem zwierz
chnictwem.

P o r t s m o u t h  1 czerwca. Okręt „Król Wil
helm" ustawiony został w dokach ponad wedą i 
warsztaty są przygotowane do uskutecznienia na
praw w ciągu trzech do czterech tygodni.  ̂ Króle
wicz Pruski jedzie jutro do Portsmouth dla obej
rzenia eskadry. Ocaleni marynarze odpłyną w po
niedziałek do Wilhelmshafen.

Petersburg; 2 czerwca. Goniec urzędowy o- 
głasza rozporządzenie cesarskie, na mocy którego 
procesa o zbrodnie polityczne w miarę ich chara
kteru prowadzone będą albo przez Izbę prokura
torską, albo przez wyższy sąd karny (Izba krymi
nalna). Następnie Goniec ogłasza rozporządzenie 
cesarskie tyczące się utworzenia jednego batalionu 
do służby na kolejach żelaznych w Moskwie, który 
zaliczonym będzie do składu pierwszej brygady sa
perów.

Aleksandry a 1 czerwca. W Darfour wybu
chło powstanie i przyszło do walki między wojskiem 
egipskiem i powstańcami.

Kursa. W i e d e ń  3 czerwca, godz. 2 m. 30 
po poł.— Renta papierowa 63 70.— Renta srebrna 
66T0 — Renta złota 73 65. — Losy z r. 1860 
114 30. — Akcye Banku Narodowego 811*—-—

RwnAKTOTt ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukoteski.
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CZAB s  W to rk u  4 C zerw ca IS tS .

f (1434)

We wtorek d. 4 czerwca 1878 r.
odprawią się

M s z e  ś w i ę t e
za duszę ś. p.

WŁADYSŁAWA

Ir. TARNOWSKIEGO
w kościele 0 0 . Franciszkanów 

o godzinie 9 7 2 > 
na które się Krewnych i Przyjaciół 

zaprasza.

O strz eg a m , że jak iś mieniący Big Sulkowskim, 
fałszjw ą jakoby przezemaie mu daną reko- 

m erdacyą, wyłudza wsparcie od wielu osób. 
(1393-1-3) Profesor Ł e p k o w s k i .

w średnim wieku p e s z u f e u -  
®  v  A N ® »  j «  n i l r j s r a  jako bona lub

5HB6S-

P Z  dniem 3 i  M aja i 8 7 8  r. było w  o b iegu : (1395)

...........................złr. w . a. 2 4 3 , 5 0 0
C zerw ca  1 8 7 8  r. H y r e f e c y ® .

ew?  rod,™ w p o j A 1  GALjCTJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU W KRAKOWIE.
wiatowem na prowincyi
sobie praayjąć tylKo s© 

a  v s l t t  Im ies® K ® ® fep a n ien -i^  a - k asow ych  .
kę z dobrego domu. sierotę ktoraby r . ri
obeznaną bjła e kuchnią, seyciem,| K rakow , 1 C zerw ,w ogóle z gospodarstwem, tak, żeby 
mogła wyręczyć gospodynię domu.
Dobre obchodzenie się zapewnione.
Przyjęcie miejsca może natychmiast II  
nastąpić. Bliższa wiadomość na opła- ą 
cone listy znacz. HT. KT. poste re-! 
stante K r a b  Ó W . (1394-1-3)

1 Q8S1
wyrobu

Józefa Traaozjriskiego
a p t e k a r z a  „ p o d  K o r o n ą “

w  M r a fe o w ie ,
I F r o s s e f e  d e s in f f s f e c y jn y  naj-

ARSENIAM ZŁOTA
spotęgowany, Doktora ABDISOSf.

Drogocenne to  lekarstwo przywracające siły, będące wynikiem __
połączenia dwóch środków heroicznych, zwycięzko oddziaływa prze

ciw anemii i chorobom systemu nerwowego, jak  również przeciw chorobom wy
nikającym  z wyniszczenia krwi. Dzięki swym własnościom wzmacniającym i szybkości działania, 
niem a ono sobie równego ilekroć chodzi o zaradzen ie: Wydenczenlom organizmu 
i słabościom  pochodzącym z  nieczystości krwi.

Apteka p GBŁIW, 33 , ul. E ochechouart, Paris. Przesyłka franco. Dostać 
można w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trauczyńskiego i E edyka; w C z e r n i o w c a c h  u  p. Go- 
liohowskiego; w D r o h o b y o z u  u p. DobrzynieoSdego. (1366-2-)

\  i sł:

jl moż 
Ą  liehi

za towarzjszkę do w<d oraz jest uzdolniona praktyczniejszy do odwaniań kloak, Śmi8tm- 
w krawiecozyzme damskiej. — Wiadomość w hzn-1, . ; ł- A n *„o i f„r>+ndiu W. FENZA w Krakowie. (1 4 3 5 -1 -3 ) P^w, siewów, s.ajen i t. a. Cera 1 tunta

PR A W N IK
z p rak ty k ą  adwokacką i jednoroctną notaryalną, 
poszukuje umieszczenia w k an ce la rji notaryalnej. 
Adres pod lit. SA. SA. w C .lleg ium  juridicam  w  
S A r a i s t o w l e .  (1430-1-2)

Sok m alinow y
kilo G8 c. sprzedaje a p t e k a  w E o p c z y c a c h .  

(1428 1-2)

Proplnacya
od Sgo Jana we wsi Raciborowice, milę od 
Krakowa odległej przy bardzo dobrych wa
runkach do wydzierżawienia. — Bliższej wia- 
domośii udzieli Wny A. Sapalski w K r a 
kowie,  ulioa Krupnicza Nro 18. (1427-1-3)

Wilk w ogrodzie
i t i o m e k  © U d z ie ln y  ze stajnią i wo-l 
zownią jest do wydzierżawienia na czas dłuż
szy. Wiadomość u p. Łuszczkiewicza Inży
niera na W e s o ł e j .  (1432-1-3) |

J U L I U S Z  © B O S S Ę
w Pałacu Spiskim, Rynek N r. 28

p o lrca : Herbaty wsre’kiego rodzaju, zawsze świeże, z najlepszych zbiorów, po cenach 
najtańszych —  Wina W ęgierskie HA beczki, litry  i b u te lk i; Wina Fran
cuskie w okshoftach i bubOksch; W ina R eńskie, Madeyrę, Malagę. 
Sherry Fortvein i td .; W ina Szampańskie prawdziwe i W ina Mousse

□V cena i  zir nu ceac. .Reńskie bardzo dobre. — Oprócz tego otrzymuje na składzie l i a w y :  Ceylon,
Fłvn da odwietrzania ubrań fater po-1 Moccb, Jawa w wyborowych gatunkach —  Czokoladę Szwajcarią —- Bisqnits Au- 

ścieli i Ł d Cena 75 cent ’ ' gielekie — Opłatki — Sucharki Pressbnrskio— Śliwki Francuskie i Tureckie — Sago
P ły n  odwfetrz^ący do płukania ust i |Orząęhy -  P?gi -D a k ty le  -  Rodzynki “ S f ,

gardła. Cena 50 cent.

w k s i ę g a r n i

D. E. F r ied le lff la  w  K r a k o w ie
jest solne miejsce

praktykanta
Przyjęci być m ogą tylko m łodzieńcy, którzy ukoń
czyli cztery k lissy  gimnazyalne lub realne i p osia
dają na  miejscu rodziców, krewnych lub  opiekunów.

(1316-2-3) ___________  _

mm iii nar
Konstantego Wiszniewskiego .

| w K r a k o w i e  przy ulicy FlorysńskiśJ 
• t r o y m a ia  iwSei®

Wody minerals®
tak krajowe jakoteż zagraniczne

i sprzedaje takowe skrzyniami jakotei
pojedynczo. (lmio-)

20 rentów.
ŚPłSfsa do odwietrzenia wydalin do uży

cia pokojowego. Cena 50 cent.
P ł y n  w 2ch numerach do prania bie 

lizny. Cena 1 złr. 50 cent.

KSIĘGARNIA 
[ S. A. &raył«n®vsktego w Irakowi®
[poleca w ielk i w ybór K s i ą ż e k  U«S
p r e m i e  ozdobnie oprawnych, z ra- 
pisem złoconym „Nagroda pilne ści“ 
w cenie od 20 cent. i wyżej, oraz 
©feFf&El&t na setki od 30 cent. i 

wi żej.
Biorącym z prowincyi ra raz za 

[5 złr. odayła się franco, (l 187-3-5)

KAST
j a g i t l o t r w a l c

F r y d e r y k a  W m ® p  
Efcfeyć można, w Krakowie jedpie

I wAgsisyl i i i  Sa l iS l i
So

w  U r a l o w i ©  p s i  S?*1, S§,
(50-70-1

W a g i s t o r  f a n a s  c y l  J młody, wolny od wojska, wykazujący się
znajdzie z&raz umieszczenie, jako zastępca podczas j kUkCilętailSł pobytem W jednej Z aptek, pO 
letmego mezonu kąpielowego. - Bliższa wiadomość'! -zttkuje pOB-rdy. — Adresowtc uprasza Się: 
w  ap tece  w  D obczycach. (1413-3 3) ] Do N. N , na rę.e p. Zygmunta Wilczyń

skiego w P o d g ó r z u .  (1411-3-6)

IV Płatek dnia 9 Czerwca 1898 r.
W SALI REDUTOWEJ

I V .  K O K C E R T
Tow arzystw a muzycznego w  K rakow ie  
z łaskawym współudziałem kapelmistrza p, 
M. Zimmermanna, oraz orkiestry wojskowej 
pałka 40, ped kierunkiem artystycznym 

Stanisława Niedzielskiego.
PROGRAM:

CzęśÓ I. Po raz pierwszy Sonety krym  
akie A . Mickiewicza muzyka Sta■ 
nisława Moniuszki. 1) Intrada, orkiestra 
2) Cisza morska, chór mięszany, solo sopran 
z orkiestrą 3) Żegluga, chór mięszany, z 
orkiestrą. 4) Burza, solo sopran, chór mię
szany z orkiestrą. 5) Ruina (Bakczesaraj), 
chór mięszany z orkiestrą. 6) Nokturna 
(Bakczesaraj w nocy), chór mięszany z or
kiestrą. 7) Hymn (Czatyrdach), chór mię
szany z orkiestrą. 8) Pielgrzym, solo bary 
tonowe z orkiestrą. 9) Epilog (Ajudah), solo 
sopran, chór mięszany i orkiestra. — Część II. 
C. M. Weber: Uwertura z opery „Oberonu, 
orkiestra. Gounod: Gallia: 1) Introdukcya 
i chór mięszany z orkiestrą. 2) Kantylena na 
sopran z tow. orkiestry, 3) Solo sopranowe 
z chórem i orkiestrą. 4) Finale, solo sopran, 

chór mięszany i orkiestra. 
Początek o godz. 8 koniec  

o 1© wieczór.
Uprasza się Sz. P. T. Publiczność 

łaskawe zgromadzenie się przed rozpoczę
ciem produkcyi, w razie zaś spóźnienia się 
wchodzenie do sali dopiero po ukończeniu 
rozpoczętego ustępu.

Ceny m iejsc: Krzesło w pierwszych 
3 rzędach na sali 1 złr. 5©  c., krzesło w 
dalszych 6 rzędach [na sali 1 złr., krzesło 
w ostatnich 6 rzędach na sali 8©  c., krzesło 
numerowane na galeryi 8©  c., wstęp na 
salę lub galeryę 5©  c. Książeczka z teks 
tem S netów Krymskich 1© c.

Osoby do Towarzystwa nie nale
żąc* piacą podwójnie. (1431-1-2)

Biletów" nabyć można w kancelaryi To
warzystwa ed godz. 12 do 1 w południe i 
od 6 do 7 wieczór codziennie z wyjątkiem 
św;ąt, oraz w księgarni S. A. Krzyżanowskiego.

P ł y D  i mydło do mycia rąk. 70 cent. 
Według naukowych doświadczeń środki 

powyższe są najpewniejsze dp zniszczenia 
[zarodków chorób epidemiczynych. (1396-1-6

UZDOLNIONY
subjekt fryzyerskl

znajdz;e zaraz miejsce w Zakładzie fryzjer-1 
skim pod firmą W l a d y s l a w ’a  W o r j? I  
w M .ra fe © w ie . (1425-1-2) [

DWOREK
składający się z 11 morgów gruntu i łąk 
oraz budynków gospodarczych, w zupełnie 
w dobrym stanie, J e s t  «!© s p r z e d a 
n i a * — Bliższa wiadomrść w PÓł ws i u l  
Z w i e r z y n i e c k i e m  pod Nr. 51 pod koś
ciółkiem Sgo Salvatora. (1433-1 3) |

Sar
dynki — Makaron Włoski — Bulioa doskonały — Ekstrekc'Liebiega — Jabłka i Gruszki | 

Francuskie suszone — Mixed-Piklcs — Musztardy — Soye itd.
C u k i e r  najlepszy i w kostki krajany.

Dla dogodności Szanownej Publiczności urządzony jeBt obok handlu pokoik i 
n a  W i n i a r n i ę .  (1382-2 3)]

Zdolny snbjebt
poprawnie po polsku piszący, a oprócz 
polskiego, posiadający język niemie
cki, obeznany dobrze z towarami łok-1 
ciowemi i drobiazgowemi, znajdzie 
miejsce w handlu IgfH»CI8SSf © 
B r  © s i l 1 ta v r  W a d o w ic a c h .

(1397-1-3)

f i  w ? ż8ze w y - |4 ? A kształcenie-- poszu
kuje posady. — Adres pod lit. A .  Z . poste 
restante f A r a lk ó w . (1415-3-4) |

Aa Quinquina et au Gaeao eomMnfe
WIMO SC3AGAJACO-ODZTWCZE BUGEAUIPA w połączeniu zCHiraą i Caiżo,

wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem i niemocą, szczególnie dzida pomyślnie w chorobach następujących i
BIBDOSSAWJIOŚCI, CIBRJIEEUCH 8SESW0WTCB, GEHONICZKSJ BIM0BS*, 0SŁAEHK1U łŁSIO- 

Wllt, mSJŁRWIBMUSH BIBB176H, SOŁZAgH, SKOSBUSIB, W ?BATOBASH SOWŁOTC DS 
ZDROWIA 90 CI3ŻKICE AOŁąCZEASH.
WYSTRZEGAĆ SIĘ NALEŻY FAŁSZERSTW 1 NAŚLADOWNICTW 

SKŁAD GŁÓWKT w optoce P. LSBIADLTA, fS, alica Róaumur, w PARYŻU. 
Dostać mołna w Kaaaowib w  aptece P, Trauczyńskiego i w  aptece P. Redyka; 

we Lwewn, w  aptece P. Mikolascha.

Jedyny skład dla sprzedaży cząstkowej w aptece L eb au lt, Bue Eeaum nr, 
W Czerniowcach w aptece p. Golichowskiego.

53 , w P a r y ż u .  
(S11-43-J

mm
Henryka M e  m p k a  pożywna dla dzieci.

W i e l & i  d y p l© ss®  i i© n © r © w y .

V E L 0 U H K E
Jeatte MĄCZKA KYŻOWA specjalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatage to działa i s o z ę i l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała |
n adaje cerze

MIM NATURALNA.

Złota

r ó l i y o h  w y stitw aG h .

Li®nn« ś v ia d e o tv a
pierwszych

słyuifeli lekarzy

H aa»rn Perfam w Parysa*
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W. | 
Eedyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w  Czer- 
niowcaoh w aptece p. Golichow skiego, — i w p ie r
wszych Składach perfum i w ytw orów  toaletow ych. 

,601 27-j

Odznaczony 1867 w Paryżu!

sjrnp piersiowy
Cr. A. W. Mayera

w WROCŁAWIU i w WIEDNIU.
B i a ł y  gymp piersiowy <«. A. W.

M a y e r a  sk łada się wedlo osobistego mo
jego przekonania tylko z części roślinnjrch, 
k tóre irg d y  nie wywierają szkodliwego skutku 
na zdrowie, na tom iast jednak  objaw iają le
czące, rozw alniające, uśm ierzające i bardzo 
dobroczynne działanie na wszelkie dolegli
wości organów piersiowych. Szczególniej 
przyjemnym  jes t m iiy sm ak i zapach. W 

raktyce okazał się  syrup ten  jako wyborne 
lekarstwo w cfcronlcznycli i zapal
nych nieżytach krtani.

Powyższe świadectwo wydaję z zupełnego 
lekarskiego doświadczenia.

W rocław dn. 22 września 1865 r.
Dr. Schwand, p rak t. lekarz. 

Powyższe świadectwo D r. S c h w a n d  wy
staw ił po osobistem zobaozeniu przyrządza
n ia  syropu piersiowego G. A. W. Mayera, 
co nioiej^zem urzędownie poświadczam.

W rocław , dn. 23 września 1865 r.
Dr. C. W. 14 lose, 

królewski fizyk obwodowy i radca zdrowia.
Powyższy syrop jest do nabyoia w Kra

k o w i e  u p. Wiktora Redyka. apte
k a r z a  pod Barankiem i u p. Kro- 
kiswicza na  Stradom in; w Podgórzu u p. 
Skakalskiego -, w Tarnowie u  p. W ielogór- 
sldego-, w Przemyślu u pana Edw arda Ma- 
chalskiego. (1084)

/ S t r o p  t ł u

r F O R G E T
używa si§ x niezawodnym 
skutkiem  przeciw fe&SM' 
l© a ia  aa © jk" w  © w y  asa* 
f a ® 4 a r © m  ,  łfca&fii®- 
s s a w ® ,  it»®s5S»Ea:tJ.iwÓas? 

©8©jrgsfi®saSr3asa g > ł® ! ? a l© -

Zadawalnia lekarzy i chorych. Łyżecaka od k&izy 
srystarcza.

W  Paryża, ulica Yivienns, 36, w aptece D ra Cb.a- 
bU, —  w’ Krakowie w aptece p. J. Trw.uryKsmi)* 
i  yi aptece p. W. Rodyla, — w Czerniowcach w apte- 
0 9  p . QolicJanaskiogo. (956-J9-)

Z n n h  f a b r y c u n y .
Zupełne pożywienie dla niemowląt i słabowitych dzieci.

Ten słynny środek pożywny polecanym jest i w praktyce nżywanym między innem i: 
w W l e d n l n  przez D r .  F r i d l n g e r a ,  c. k. prym ary^sza i dyrektora n. a zakładu pod

rzutków (świadectwo z 16 sierpnia 1873 r ) ,  D r .  J T I o n t l ,  dooenta chorób dziecinnych 
w c. k. uniwersytecie i ś p D r .  F l e l s c h m a n n n ,  docenta, D r .  H a n k e ,  pryma- 
ryusza szpitala dziecinnego następcy tronu Budolfa (świadectwo z 26 m aja 1876 r ) ;  

w C e l o w c n  przez D r .  A .  H n s m ,  c. k. prym arynsza i przewodniczącego krajowej rady 
zdrowia (pochwalne świadectwo z 23 maja 1877 r .) ;  

w U n l i l a n i e  przez D r .  V a l e n t a  (pochwalne świadectwo z 28 m aja 1877 r.) itd. 
w R e r l S n t e  przez D r .  S ’, .  § a n n e n s c l i e i n a ,  p ro f chemii przy k r  uniwersytecie (od- 

znaczająco świadectwo z 24 grudnia 1870 r.), D r .  M a r t i n a ,  lekarza i profesora (świa
dectwo z 8 m arca 1871 r . \  z zakładu m iłosierdzia: P r o f .  S c h O l l e r a ,  lekarza szta
bowego, H l e a t e r w e g a  pr?y zakładzie położniczym fw kwietniu 1871 r . ) ; 

w B e r n i e  | t r o f .  B r e i s k y  Cś*iadectwo z 4 kwietnia 1871 r . ’ ; (883-5-5)
w Z u r y c h u  A . S p o e n d l y  (świadectwo z 21 kw ietnia 1871 r ,) ;  
w L i p s k u  D r .  C re ó L ć , tajn . radcy lekarskiego i profesora (świadectwo z r. 1871)

i wielo innych swiadsetw znakom itych lekarzy i dzienników lekarskich, które wszystkie
wjkazs.no być m ogą.

W  p u s z k a c h  p o  U f a n c i e  w y  s t a r c z a j ą c y c h  n a  S — 8  d n i .
Bliższe objaśnienie w drukowanych broszurach.

Główny sfeSad Ba Anstryę-Węgry w Wiedniu, I , Haglergasse I.
i k ł a d l y  w  f i u a i i c y i  i t tp a s y n n s ja *  w KRAKOW IE aptekarze: W . Redyk, A. Sie

dlecki, J .  Trauczyóski i K. W iszniewski; w BIAŁY E.. K eler ap t ; w B O CHNI J L I i c  h 
p iec; w LIPNIK U E  Sokalski a p t.;  w PRZEMYŚLU J .  Maszewski a-pt.; w NOWYM SĄCZU 
W. F ilipek a p t . ; w TARNOW IE apt. L. Chod&cki i A. Tenczyn; w RZESZOW IE J. Schaitter i Sp.

 ^  i  — podpi-
Ipisem

głównego

rass® »«*w sr*!w r8«w sa jeżeli etykiety każdej puszki zaopatrzone są podpW§O¥m!0  p l i s  W W is  IW sem wynalazcy: M©5sa»l NTefflżi©, oraz podpise
       właściciela głównego składu: F .  B e r l y m ś * .

W IE C ZN A  PIĘKNOŚĆ SKÓ RY OTRZYxMUJE SIĘ PRZY U Ż Y W A N IU

I 3 A 3 E ^ ^ X J M E 2 3 F 1 . I : ę ; o r i z a .

CREME-ORlZA( de L . L E G R A N D
Dostawca. R ossy jsh iego  C esarskiego D w oru

lss e u r d e p lu s ie u r 3 ^ {is 
UĘ S TH O N O g ^ |

Bieli i uctelikatniaskórę 
dodając  jej p rzezroczy 
stość i św ieżość do n a j- | 
późniejszych lat. O chra
nia od opalen ia  się, p ie

gów  i zm arszczek.

IES

Bieli i

O R I Z A  L A G T E
l o t  i c  n  E m u l s i v e  

o ś w i e ż a  s k ó r ę ,  s p ę d z a  i n i s z c z y p ieg i

S A V O N -
Doktora O. R e v e il ,  n a j ł a g o d n ie js z e  m y d to  d la  sk ó ry

E I S S - O B U I K A  e t  O E K I Z A - I t Y S
N ajnow sze  p e r fu m y  p rzy ję te  i u żyw a n e  p r ze z  św ia l elegancki.

O H I Z A  P O W D E R
R Y ŻO W Y  P U D E R  

P rzy lega jący  do skó ry  i nadający  jej de likatność aksam itu .

-KI. AB 01.«YVn Y. ii) 7. RU

lus de T ein tu res P ro - 
g ^ iY e p .c h e v e u x  b lancs

i m z f i ś J i i f c
nadaje  w łosom  

i brodzie bezzwło 
cznie ich pierw o 

lny kolor.

2g t^ s : h o n o

Do i po u ty c iu  tego środka 
jjj n ie trzeba m yć głow y, nie

[darni bow iem  łk ó ry  i nie 
je st szkodliw ym  zdrow iu.

T i i s m e
metalowe,

wanny, Sitzbady 
i Water-elosety
Q  ^ I g S B f g o  W F © b a

p o l e c a  ' (1296 6-)

W. KOSYDARSKI
majster blacharski 

w  M r a h o w i e  p r z y  u l .  
ś w . A n n y  p o d  Ł . 1 9 9 .

Ha mm letni w Tatrach
Igą yie dw orze w  P o r o n i n i e  koło 
k o śc io ła , z ob•'zenrym  widokieto 

m i ę ć  p © k © i  z p iecam i, tudzież 
& W SI l e t n i ®  p o k o l b l  n a  pią 
U r k u  od 15 czerw ca d ©  W TS1& 
l ę c s © .  N a  żądanie tak że  kuchnia 

dodaną być może.
T ensa ta  d w © r e l t  je s t  w raz z 

[ogrodem,  jak o też  oficyna z k a w a ł
k ie m  poia także  d ©  s p r z e d a n i a  

B liższych  w yjaśnień udzieli Za- 
|r z ą d  dóbr S z a f l a r y ,  poczta  N o -  
jw y  T a r g .  (1389-2-3)

f t s w i i l w ®

K p K  H ® r i s « i i s »
Pa AETHAUB MOULIN.

Najlspesi* s« środków esyssokących i wv&mymw* 
ląayaa krsw  m  w e lk io h  klsbościash złego prsy 

| m irtu , n td to  w sołzstoh, iisaa jish , wyrsutanh ekór 
| ayeb i w gsuaitr kswi. i 1032 7 )

Sfe2*,d główny w P a r)ż s  u p. A rthand Mouli. 
sętekarza, 30, ulica Louis le G ran d , w Wcuko 
dis w ap łess p. Trsuosyńskiego pod Koroną w Ryn 

I k i głównym i w aptece W. Eedyka, — w Czar mcm 
I aash w aptshe p. Golichowskiego.

II©® 'felflil
I  h e n  W s t r z y k i w a n i a ,

bez lekarstw przeszkadzających  t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p rzer
wania z a t r u d n i e n i a  w yleczą w edług z u 
p e ł n i e  n o w ó j  m e t o d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych w ypadkach

upławy rury moczowej,
tak ś w i e ż o  pow stałe jak o też  bardzo z 
s t a r s a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

s r l l r .  H a r t m a n n , ^
członek lekarsk iego  w ydziału,

w Wiedniu, Stadt, Seiiergasse 11.
W yleczą  ta k ie  w yrzu ty  skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u  k o b i e t ,  n iepłodność,b ladacz- 
kę , u p ł a w y ,  B 8 F “ o r t a h l e n l e  m ę a -  
h t e *  b e z  w y r z y n a n i a  i bez w ypalania 
h l t ę  I  w r z o d y  w i z e l k i e g o  r o d a a s -  
l u .  L istow nie tak ież  sam e ordynow anie. N aj
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a  l e k a r 
s t w a  n a  żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

.947-38 )

Do wynajęcia od 1 Lipca
prsy ulicy F l o r y a n s k i e j  pod L. 322 o- 
ook Hotala Drezdeńskinigo: C JaSery  ®»®- 

z przedpokojem, nyżą, kuchnią i spi
żarnią m  I piętrze; tr t& j  f io fe o j©  z 
przedpokojem, ayżą i kuchnią na i n  piętrze. 
S p o k ó j  z meblami na II piętrze od Igo 
Cze woa. (1332-5-6)

' m j w r M m *  I  a d m l f f i i s t r a l o r  

alensftklfdie
ktćry od r. 1858 w jednym, skarbie kilka klu- 
czów z dobremi rezultatami administrował, 
w tych tak gospodarstwo rolne systemem po
stępowym, lasy jak i manipnlscye kancela
ryjne i  rachunkowością urządził i dotychczaa 
ze wspomnianych dćbr klucz jedea z gorzel
niami, znaczną owczarnią i stadem kofiskiem 
admiaistruje, poszukuje dla polepszenia bytu 
raatetyalnego i obszerniejszego zajęcia odpo
wiedniego dla siebie interesu w Galicyi lub 
cesarstwie icsyjskiem. Na żądanie wykazać 
się może od właściciela wzmiankowanych dćbr 
dobremi poleceniami. Ktoby z reflektujących 
panów właścicieli większych majątków ziem
skich raczył kompetenta swojem zaufaniem 
zaszczycić, zechce bliższą wiadomość powziąść 
we Lwowie/Łyczaków Nr. 7 deneie pię
tro pod adresem A. O. (1232-7-8)

W Podgórza
a& świeżem powietrzu, we dworkn z ogrodem pod 
Nr. 47, w odległości od gościńca wiodącego ku 
Wieliczce, są mlewzhassia składające się z je- 
daei, dwóch lub trzech staucyj, każdego czasu do 
wynajęcia. — Bliższych szczegółów udzieli właści
ciel tejże realności w Hotelu „pod czarnym orłem“ 
w Podgórzu mięizy godz. 4—6 popołud. (1283-3-3)

KRYNICA.
I H o t e l  S e i f e r t a  w bliskości 
Źródła i Łazienek położony, z 
całym komfortem urządzony na 
sposób zagraniczny, poleca się 
Osobom przybywającym do Kry
nicy. — Zamówienia przyjmuje 
w każdym czasie. (1384 3-6)

Paleni, stor] do spuszczania
najleprzej konstrukcji, guutownio i bardzo trwale 
zrobiona, metr □ po 3 złr. z 3-lętniem poręozomemł 
odsyłks za zaliczką, wzory i cenniki na. żąóame 
opłatnie. (1134-13 50)

$ r O e s i t e m f e t e m e r
o. k. upsz. fabryka wyrobów drewnianych 

w Skoczowie w Szląsku austryac.

Iladolf Fuchs
fabrykant powozów

W m Z A Ma W, .9
jma powozy v/ różnych kształ
tach po n a j t a ń s z y c h  cenach 

[ do sprzedania. (1273 7-26)

T a rg  m achin  w  W rocław iu
od 5 do 7 czerwca 1878 r.

[Fowlera pług parowy
Mamy zaszczyt zawiadomić nim ejszem , że wystawimy na ta rg u  m achin w Wrocławiu od 5 do 

7 czerwoa b. r. p s - s s y t f z ą ś l  p ł * s ® »  p a r o w e * #  najaowBrej koństrnkcyi z poprawnenu m achi
nami i sprzętam i. '  1 '

Zapraszamy do łaskawego obejrzenia. . ,
W szelkiego wyjaśnienia o uprawie ».a pomocą pary udzielamy na naszem stanowisku n a  miejsou 

wystawy i w hotelu „Goldene G an s, w W rocławiu, gdzie podczas wystawy mieszkać będziemy.

J o h n  H C ow Ier &  C o .  
w Effagdeborgn-

H I s  c i e r p i ą c y c h  mttt, p ł u c a ,  K r t a ń  i  d o l n e  c * f i c i  c i a ł a .

Kąpiele ©ber-Salzbrunu
H o z R y ł S t a  naszego od dawna uznanego Oberbrunnen i M uhlbrannen odbywa się p o d e z a *  

I e i s t ł ip r o  r e k u  tak  przez n as  jakoteż każdy handel wód m ineralnych, krajowych i zagranicznych. 
I I"c5*rra od 1 m aja do 30 września. Bardzo wielki a i» te ł* .ś l  i ę ł y e s z n y . . Obszerne z a b u d o -  

w « n t n  A ą p l e l o w e .  Łagodny k lim at we wspaniałej okolicy górskiej. W spaniałe przechadzki. 
(4 5 9 .4 -4 )_______________ D f z ą d  z d r o j o w y  k e i P a z f z y ń U f e e j t e  ( P l e ® ® .)

Gk ôokaui Drukarni -CZASC“. Odpowiedrłalnj rz |d ca  d n i k a i c i  J h e f  leleociński,


